
stronie 3 — Pogoń za wykonawcą ♦ Plon harcerskiego tata
Nie cały 

naród niemiecki
Wczoraj 28 bm, w sali czerwo­

nej Pałacu Działyńskich odbyła 
Się sesja niemcoznawcza zorgani­
zowana przez poznańskie Towa­
rzystwo Rozwoju Ziem Zachod­
nich wspólnie z Instytutem Za­
chodnim i w porozumieniu się z 
zainteresowanymi organizacjami 
społecznymi. Sesja poświęcona by­
ła XV-leciu powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Seminarium któremu przewodni­
czył sekretarz generalny Zarzadu 
Głównego TRZZ dr Czesław Pili- 
chowski, miało na celu zaznajo­
mienie aktywu społeczno-politycz­
nego i działaczy kulturalno-o­
światowych z aktualną problema­
tyką niemiecką.

Myślą przewodnią referatów na­
szych naukowców było podkre­
ślenie, że nie cały naród nie­
miecki jest odpowiedzialny za le­
go agresywną politykę wobec 
Polski, lecz jedynie klasy posia­
dające — obszarnicze i wielko­
przemysłowe. Dał temu wyraz 
prezes TRZZ i dyrektor Instytu­
tu Zachodniego prof. dr Michał 
Sćzaniecki we wprowadzającym 
referacie pt. „Wschodnia ekspan­
sja Niemiec w świetle współczes­
nych badań”.

Dalsi oreiegenci dr Jerzy Kra- 
suski, dr Zdzisław Nowak, mgr 
Janusz Rachocki, dr Józef Bo­
roń i mgr Janusz Sobczak, oma­
wiając problematykę niemiecką 
zreferowali równięż postępowe 
tradycje NR© i miejsce NRD w 
ekonomice krajów socjalistycz­
nych. (fh)

------- ,----------

Ogólnopolska sesja 
historyków i urbanistów 

w Poznaniu
Wczoraj w Poznaniu rozpoczęła 

się Ogólnopolska Sesja History- 
czno-Urbanistyczna, w której 
wzięli udział: urbaniści, architek­
ci, konserwatorzy i historycy 
sztuki z wielu miast kraju. Prze­
wodniczył prof. dr Władysław 
Czarnecki. Serię odczytów rozpo­
czął dr Andrzej Wędzki, który o- 
mówił przedlokacyjne ośrodki 
miejskie. Eugeniusz Linette przed 
stawił zagadnienie miast średnio­
wiecznych, a Grażyna Wróblewska 
— zagadnienie miast nowożyt­
nych. Przed obiadem uczestnicy 
narady zwiedzili wystawę ilustruj 
jącą urbanistykę miast Wielko­
polski.

Po południu prof. dr Wł. Czar­
necki nakreślił rozwój i zmiany 
w układach przestrzennych miast 
wielkopolskich w XIX wieku, a 
dr Anna Rogalanka — poruszyła 
zagadnienie średniowiecznych u- 
rządzeń targowych miast Wielko­
polski.

Dzisiaj Wojewódzki Konserwa­
tor — Jerzy Łomnicki przedstaw1 
problemy konserwatorskie we 
współczesnym rozwoju miast, 
Magdalena Warkoczewska — mia­
sta w ikonografii. Po południu 
odczytany zostanie referat Archi­
tekta Wojewódzkiego mgr inż. 
arch. Jana Kossowskiego o zna­
czeniu studiów historycznych 
dla współczesnego planowania 
miast.

Jutro uczestnicy sesji zwiedzą: 
Giecz, Środę, Śrem, Gostyń Kro­
bię, Rawicz, Rydzynę, Leszno, 
Wschowę i Śmigiel, (p)
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Wybór Prezydium 
Rady Naczelnej i ZG ZBoWiD

Pod przewodnictwem premiera J. Cyrankiewicza, który 
wybrany został przez III Kongres* Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację prezesem Rady Naczelnej ZBoWiD, 
odbyło się posiedzenie Rady Naczelnej, na którym doko­
nano wyboru Prezydium tej Rady oraz Zarządu Głównego 
ZBoWiD.
Wiceprezesami Rady Na­

czelnej zostali: Zygmunt Du­
szyński, Józef Ozga-Michal- 
ski, Stanisław Płoski. Franci­
szek Skibiński, Jerzy Szta- 
chelski, Eugeniusz Szyr, Je­
rzy Ziętek. Sekretarzem zo­
stała Maria Jaszczukowa, a

Wroński, Michał Żymierski — 
członkowie Prezydium.

Ponadto 30 osób zostało 
członkami Zarządu Głównego.

PAP

zastępcą sekretarza 
deusz Ćwik.

Ta-

Do Zarządu Głównego, któ­
rego prezesem wybrano Mie­
czysława Moczara weszli: Ka 
zimierz Banach. Jan Izydor - 
czyk, Włodzimierz Lechowicz, 
Jan Mazurkiewicz-Radosław, 
Zygmunt Netzer — wicepre­
zesi; Kazimierz Rusinek — 
sekretarz generalny; Henryk
Matysiak z-ca sekretarza
generalnego; Stanisław Gołę­
biowski. Bolesław Łazarski. 
J. Szkuta — sekretarze; Zyg­
munt Berling, Jan Jakubow­
ski. Wojciech Jaruzelski. Grze 
gorz Korczyński, Antoni Ko- 
rzycki, Mieczysław Róg-Świo 
stek. Albin Skroczyński. Ja­
nusz Wieczorek, Stanisław

Pojedynek
przedwyborczy

Kolejne przemówienia przed 
wyborcze przywódców po­
szczególnych partii brytyj­
skich, wygłoszone w sobotę 
i niedzielę, w dalszym ciągu 
obracały się wokół głównych 
zagadnień polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej, przy czym 
dało się zauważyć pewne za­
ostrzenie wzajemnych ataków.

W niedzielę Wilson rzucił 
hasło rozbudowy konwencjo­
nalnej floty wojennej za pie- 

, niądze zaoszczędzone na ogra 
niczeniu rozwoju broni nu­
klearnej. Oświadczył on, że 
w takiej sytuacji zmniejsze­
nie programu budowy łodzi 
podwodnych, przeznaczonych 
do przewożenia rakiet nukle­
arnych „Polaris”, nie spowo­
dowałoby wzrostu bezrobocia 
w stoczniach, czym straszą 
robotników konserwatyści.

Jakby odpowiedzią na to 
było niedzielne przemówienie 
premiera Douglas-Home’a któ 
ry podkreślił, iż uważa wciąż 
sprawę utrzymania brytyj­
skiej niezależności nuklearnej 
za zagadnienie pierwszej wa­
gi. (PAP)

Wręczenie nominacji profesorskich

Zwiększa się zakres
odpowiedzialności naukowców

W Sali Pompęjańskiej Belwederu odbyła się w poniedzia­
łek uroczystość wręczenia 96 pracownikom nauki nominacji 
na profesorów zwyczajnych i nadzwyczajnych. Aktu wrę­
czenia dokonał przewodniczący Rady Państwa — Edward 
Ochab.

Dziś
XVIII sesja WRN
Dziś w sali Garnizonowe­

go Klubu Oficerskiego od­
będzie się sesja WRN. 
Głównym tematem będzie 
ocena stanu urządzeń ko­
munalnych oraz nakreśle­
nie kierurtków rozwoju w 
tej dziedzinie do roku 1967.

Ponadto sesja dokona wy 
boru ławników do Sądu 
Wojewódzkiego — Ośrodek 
Zamiejscowy w Kaliszu i 
do Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń Społecznych w Po- 
zrraniu.

E. Ochab podkreślił, iż de­
cyzja Rady Państwa oznacza 
zwiększenie zakresu odpowie­
dzialności naukowców, którzy 
będą mogli jeszcze pełniej niż 
dotychczas przyciągać do 
siebie i kształcić młode kadry 
naukowe.

— Przywiązujemy do tego
wielką wagę powiedział

Odsłonięcie pomnika w Chełmnie
50 tys. uczestników antywojennej manifestacji

„Świadków naszego gnębienia, którzy mieszkają w tej oko­
licy, jeszcze raz prosimy o rozgłoszenie tego morderstwa po 
całym świecie”. Dziś, cytat z kartki znalezionej na terenie 
obozu zagłady w Chełmnie nad Nerem krzyczy z monumen­
talnego pomnika, wzniesionego ku czci pomordowanych tu 
ofiar faszyzmu.

Społeczeństwo polskie po­
mne ogromnych nieszczęść II 
wojny światowej przypomina 
konsekwentnie światu o strasz 
nych zbrodniach.

15 listopada 1939 roku w

Przemawia przewodniczący Rady 
Głównej Ochrony Pomników 
Walk i Męczeństwa minister J. 

Wieczorek
Fot (2) — K. PrzychoazKi
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Spektakle z czterech miast
Trzeci dzień przeglądu polskich współczesnych sztuk lal­

kowych przyniósł nam dwa przedstawienia. Reklamowany 
jako największe wydarzenie przeglądu spektakl sztuki Zbi­
gniewa Kopalki „Igiełka bohaterem?” raczej trochę rozczaro­
wał.

małym lesie rzuchowskim koło 
Chełmna nad Nerem zdała od 
osiedli ludzkich zatrzymały się 
samochody ciężarowe. Nie­
mieccy żołdacy wyprowadzili 
53 polskich zakładników. Roz­
strzelano ich, zakopano a na 
zrównanej ziemi zasadzono 
drzewa. Rok później 8 grud­
nia obóz w Chełmnie nad Ne­
rem i I obóz zagłady w machi­
nie hitlerowskiej — rozpoczął 
swoją działalność. Zamordo­
wano tu 330.000 ludzi narodo­
wości żydowskiej. Tu w spo­
sób najbardziej barbarzyński 
zgładzono cały transport dzie­
ci zamojszczyzny i czeskich 
Lidie.

W niedzielę ponad 30.000

ludzi zebrało się w lesie rzu- 
chowskim, by wziąć udział w 
odsłonięciu pomnika ku czci 
pomordowanych. Monumen­
talny pomnik po wsze czasy 
przypominać będzie ludziom o 
straszliwych zbrodniach hitle­
ryzmu. Na uroczystość przy­
byli: I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — J. Szydlak, sekre­
tarz KW PZPR — E. Zimmer, 
prezes WK ZSL — J. Wroniak, 
sekretarz WK SD — A. Roz- 
miarek, wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN w Poznaniu 
— T. Kwaśniewski, przedsta­
wiciele prezydiów WRN z Byd 
goszczy, Łodzi i Lublina. Przy­
byli również: przedstawiciel 
konsulatu ZSRR w Poznaniu 
A. Pietuchow, przedstawiciel 
ambasady czechosłowackiej — 
I. Bartosz oraz liczne delega­
cje z województw: łódzkiego, 
bydgoskiego, lubelskiego i war 
szawskiego.

Po zagajeniu uroczystości 
przez przewodniczącego Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu prof. dr. Z. 
Kaczmarczyka do zebranych 
przemówił przewodniczący Ra 
dy Głównej Ochrony Pomni­
ków Walk i Męczeństwa mi­
nister J. Wieczorek. Po nim

połączone chóry męskie z Po-
• znania odśpiewały kilka pieś- 
; ni. Społeczeństwo polskie 

czcząc ofiary zbrodni hitle-
i rowskich przypomniało świa­

tu, że o zbrodniach nie zapo­
mina. (JK)

Akademia w Moskwie

W setną rocznicę 
I Międzynarodówki
W Wielkim Teatrze w Mo­

skwie odbyła się 28 bm. uro­
czysta akademią poświęcana
setnej rocznicy założenia I
Międzynarodówki, która wy­
sunęła jako cel wyzwolenie
klasy robotniczej 
kapitału.

Słowo wstępne 
kita Chruszczów.

spod władzy

wygłosił Ni- 
Zebraliśmy

się tu — oświadczył on m. in. 
— aby oddać hołd założycie­
lom i wodzom I Międzynaro­
dówki Karolowi Marksowi i 
Fryderykowi Engelsowi. Prze­
ciwstawiali oni polityce bur- 
żuazji proletariacką politykę 
zjednoczenia sił mas pracują­
cych różnych krajów.

Chruszczów nazwał interna­
cjonalizm proletariacki „naj­
ważniejszą drogocenną spuści­
zną, jaką pozostawiło nam 
Międzynarodowe Stowarzy­
szenie Robotników”. (PAP)

Teatr Lalek „Świerszcz’’- z Bia­
łegostoku nie znalazł chyba naj­
trafniejszego klucza do przekaza­
nia trudnego, ambitnego i wycho­
wawczego tekstu Zb. Kopalki. Hi­
storia krawczyka Igiełki oparta 
na starym motywie dzielnego, a 
bardzo niepozornego bohatera zo­
stała tu opatrzona w interesujące 
i dające wiele do myślenia dzie­
ciom zakończenie. Ale, czy to ze 
względu na niekonsekwentną a 
chwilami wręcz chybioną sceno-

Hanny Januszewskiej, który przy­
pomnieli nam gospodarze przeglą­
du. Kabaretowy i groteskowy ton 
tego musicalu, jego walory mu­
zyczne, świetna scenografia i ostro 
zarysowane postacie bohaterów
zapewniły mu nadzwyczaj 
przyjęcie u publiczności, tak 
cięcej jak i dorosłej.

Wczoraj na festiwalowych

miłe 
dzie-

sce-

grafię, czy powodu pewnych
dlużyzn tekstu, a może i nieczy­
telności i udziwnień inscenizacji 
przedstawienie to nie wywołało 
spodziewanego zainteresowania wi 
downi.

Uroczym za to przedstawieniem 
był recenzowany już przez nas 
spektakl „Tygryska i piratów”

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 29 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
początkowo duże z większymi prze 
jaśnieniami, w ciągu dnia umiar­
kowane. Temperatura maksymal­
na 18—20 st. Wiatry słabe.

nach w Teatrze Nowym i w „Mar 
cinku” zaprezentowane zostały 
następne spektakle. Teatr Lalki i 
Aktora „Baj Pomorski” z Torunia 
przedstawił „Farfurkę królowej 
Bony” Anny Swierczyńskiej. Było 
to barwne widowisko historyczne, 
dość tradycyjne w zamyśle, ale 
świetnie zrobione kostiumologicz- 
nie i aktorsko. Technikę prowa­
dzenia lalki aktorzy tego teatru 
doprowadzili tu do perfekcji.

Bardzo interesujący był również 
spektakl sztuki Zbigniewa Wojcie­
chowskiego zatytułowanej „Któ­
ra godzina?”, który zaprezento­
wał również wczoraj Teatr Dzieci 
Zagłębia z Będzina. Przedstawie­
nie to było bardzo nowoczesne in­
scenizacyjnie, odkrywcze i cieka­
we aktorsko, ale chyba zbyt, tru-
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Zgon autora 
„Grenady"

bm. zmarł w wieku 62
lat wybitny poeta radziecki 
Michaił Swietłow, autor słyn­
nej „Grenady” (tłumaczonej 
przez Juliana Tuwima). Był 
również cenionym dramatur­
giem i tłumaczem na język
rosyjski 
dów m.

poezji różnych naro- 
in. polskiej. (PAP)

DRUGA PORAŻKA
Przebywająca w ChRL olimpij­

ska drużyna polskich koszykarzy, 
rozegrała w poniedziałek trzecie, 
spotkanie z reprezentacją Chin. 
Mecz przyniósł sukces Chińczy­
kom 84:76 (46:35).

USA UTRACIŁY PUCHAR
Puchar Davisa zdobyli ostatecz­

nie reprezentanci Australii, wygry 
wając z USA 3:2.

przewodniczący Rady Pań­
stwa. — Jeżeli chcemy dać go­
spodarce i kulturze w ciągu 
najbliższych lat setki tysięcy 
ludzi z wykształceniem wyż­
szym, to potrzebne są nie tyl­
ko wielkie środki materialne, 
ale i wysiłek naszej kadry na­
ukowej, która z roku na rok 
musi wzrastać.

W imieniu Rady Państwa, KC 
PZPR i Ogólnopolskiego Korni 
tetu Frontu Jedności Narodu 
E. Ochab złożył wyróżnionym 
profesorom najlepsze gratula­
cje i serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów w pracy i po­
myślności w życiu osobistym.

PAP

Depesza z Polski 
na Dzień 

Węgierskiej Armii
Z okazji dnia Węgierskiej 

Armii Ludowej, minister obro 
ny narodowej Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski prze­
słał na ręce ministra obrony 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej gen. płk. Lajosa Czinege 
depeszę z najserdeczniejszymi 
pozdrowieniami i życzeniami.

PAP

Zjazd Farmaceutów 
obraduje w Krakowie

Z udziałem blisko 700 de­
legatów z całego kraju rozpo­
czął w niedzielę obrady w 
Krakowie VII naukowy Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Far-
maceutycznego.
przybył minister 
opieki społecznej

Na zjazd 
zdrbwia i 
dr Jerzy

Sztachelski. W obradach które 
odbywają się w ramach obcho­
dów 600-lecia Nauki Polskiej, 
uczestniczą liczne delegacje
zagraniczne.

PAP

pieniu wysłuchują przemówień.

delegacji czechosłowackiej A. 
Lorberova oraz przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Społeczno Kulturalne­
go Żydów w Polsce L. Dąb.

Po apelu pomordowanych, 
kompania honorowa Wojska 
Polskiego oddała honorową 
salwę a minister Wieczorek 
dokonał aktu odsłonięcia po­
mnika. Delegacje złożyły wień 
ce i wiązanki kwiatów: przy 
oomniku, w miejscu gdzie sta­
ły krematoria, na płycie roz­
strzelanych zakładników, na 
kwaterach pomordowanych

Na zakończenie manifestacji

Uroczystości 20-lecia 
wyzwolenia Majdanka
W niedzielę odbyła się w 

Lublinie z okazji 20-lecia wy 
zwolenia Majdanka, jednego 
z największych b. hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych. wielka manifestacja spo 
łeczeństwa Lubelszczyzny.

Uczestniczył w niej prezes Za 
rządu Głównego ZBoWiD 
gen. dyw. Mieczysław Mo­
czar oraz delegacje z kilku­
nastu krajów europejskich, 
które brały udział w obra­
dach III kongresu ZB^WD

PAP

Nowy etap budowy 
Parku na Cytadeli
Budowa Parku Braterstwa Bro­

ni i Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
na Cytadeli wkroczyła w nową 
fazę. Po oddaniu do użytku spo­
łeczeństwa alei spacerowej u stóp 
wzgórza, przystąpiono do zagospo 
darowania wnętrza. Już 7 listopa­
da zostaną zakończone prace nad 
uporządkowaniem sektoru parku 
położonego za pomnikiem Bohate­
rów. Pracownia Spółdzielni Inży­
nierskiej oddała już pełną doku­
mentację Muzeum Walk o Cytade­
lę. W najbliższych dniach przystą 
pi się do adaptacji jednego z po­
zostałych budynków przeznaczo­
nego na Muzeum. Otwarcie jego 
przewiduje się na dzień 23 lutego 
1965 r. tj. 20 rocznicę oswobodzenia 
Poznania.

Komitet Budowy Parku pragnie 
upamiętnić budowniczych Parku i 
ofiarodawców przez wmurowanie 
■cegieł wykonanych na wzór wa­
welskich. O tych wszystkich spra- 
wach dyskutowano na wczoraj­
szym posiedzeniu Społecznego Ko 
mitetu Budowy Parku, w którym 
uczestniczyli: przewodniczący Pre 
zydium RN m. Poznania J. Ku­
siak, konsul ZSRR w Poznaniu — 
F. Szarykin, sekretarz konsulatu 
ZSRR — P. Pietuchow, przewodni 
czący Prezydium DRN Poznań — 
Stare Miasto — M. Tarzyński.

Omówiono zadania na najbliż­
szy okres czasu, których realiza­
cja pozwoli na terminowe' odda­
wanie do użytku wyznaczonych 
obiektów. Tak przewodniczący Ku 
siak jak i konsul Szarykin zapew­
nili Komit*. o zainteresowaniu 
się budową jak również udziele­
nie w razie potrzeby pomocy.



Kombatanci będą pracowali
dla Polski i światowego pokoju

Uchwała III Kongresu ZBoWiD

Obradujący w dniach 24—26 bm. w Warszawie Ul Kon-
gres ZBoWiD przyjął uchwałę, w której aprobuje ocenę 
i wnioski Rady Naczelnej zawarte w sprawozdaniu z dzia­
łalności w latach 1959—1964
na przyszłość.
Podstawowym kierunkiem 

działalności ZBoWiD jest pra­
ca ideowo-wychowawcza, ma­
jąca na celu wychowanie spo­
łeczeństwa w duchu patriotyz­
mu i socjalistycznego interna- 
cjonalizmu.

Uchwała 
szczególnej 
młodzieżą,

zaleca zwrócenie 
uwagi na pracę z 
by pogłębiać jej 

wiedzę o dziejach naszego na-
rodu, a zwłaszcza 
walk o wyzwolenie 
i społeczne.

Współdziałając w 

o historii 
narodowe

realizacji
programu Frontu Jedności Na­
rodu, ZBoWiD krzewić będzie 
w społeczeństwie poczucie oby 
watelskiej odpowiedzialności 
za sprawy obrony kraju, roz­
wijać współpracę z Ludowym 
Wojskiem Polskim i Ligą 
Obrony Kraju, współuczestni­
czyć w umacnianiu wśród oby­
wateli dyscypliny społecznej i 
państwowej, poszanowania 
prawa i zasad współżycia spo­
łecznego.

Uchwała zaleca wzmocnić 
współpracę z komitetami FJN 
i terenowymi radami narodo­
wymi w podejmowaniu czy­
nów społecznych oraz w ak­
cjach związanych z obchoda­
mi Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego.

W pracy organizacyjnej 
Kongres stawia przed 
wszystkimi ogniwami 

ZBoWiD zadania: pogłębiania 
jedności działania wszystkich 
członków bez względu na śro­
dowisko, z którego się wywo­
dzą i umacniania jednolitości 
organizacyjnej, stałej troski o 
rozwój demokracji wewnątrz -

Ponad 200 tys. ton 
zboża w magazynach

Jak nas poinformował kierów 
nik Wydziału Skupu Prezy­
dium WRN Stefan Michalak, 
w magazynach znalazły się 
do 23 bm. 200 603 tony zbo­
ża z tegorocznych zbiorów. Z 
gospodarki chłopskiej wpły­
nęło 170 tysięcy ton, a reszta 
z państwowych gospodarstw 
rolnych. Składają się na to 
dostawy obowiązkowe, ponad 
planowy skup zboża i wymia 
na za pasze. Rolnicy wielko­
polscy sprzedali w ramach do 
staw obowiązkowych 137 ty­
sięcy ton zboża, po cenach 
wolnorynkowych nabyto 29 
tysięcy ton, a w drodze wy­
miany uzyskano 5 tysięcy ton.

Dotychczasowy przebieg 
skupu zboża w województwie 
poznańskim ocenia się pozy­
tywnie. Roczny plan został do 
tej pory wykonany w 71 pro­
centach. Całkowicie wywiązał 
się z obowiązkowych dostaw 
powiat międzychodzki. Nie­
wiele brakuje do wykonania 
rocznych planów powiatom: 
trzcianeckiemu (96 procent) 
i wolsztyńskiemu (90 pro­
cent). Niestety, kilka powia­
tów ma znaczne opóźnienia 
w dostawach. Ostatnie miej­
sca zajmują powiaty: koniń­
ski — 60 procent, krotoszyń­
ski — 62,7 procent i kaliski — 
62,2 procent, (emp)

Na tropie 
kidnaperów

Policja całej Francji nadal 
poszukuje kidnaperów, którzy 
w ubiegłym tygodniu upro­
wadzili troje małych dzieci z 
miejscowości Marnay koło 
Poitiers w zachodniej Fran­
cji. Mimo, iż dzieci zostały 
odnalezione w pobliżu Bor- 
deaux, nadal poszukuje się
mężczyzny w wieku 20 lat i 
kobiety w wieku 25 lat. któ­
rzy prawdopodobnie dokonali 
porwania.

Do jednego z komisariatów 
w Paryżu zgłosiła się młoda 
kobieta, która oświadczyła, iż 
wie o tym. że podejrzana jest 
o udział w porwaniu. Po 
wielogodzinnym przesłuchi­
waniu przewieziona zostanie 
dn Marnav w celu konfronta­
cji' z dziećmi. (PAP)

oraz nakreśla zadania Związku 

związkowej oraz zacieśnienia 
współpracy z komitetami FJN, 
organizacjami społecznymi, 
szkołami, zakładami pracy itp.

Kongres zaleca wszystkim 
instancjom ZBoWiD podjęcie 
dalszych starań w celu rozsze­
rzenia opieki i pomocy, zwła­
szcza nad najstarszymi wete­
ranami walk wyzwoleńczych i 
szczególnie poszkodowanymi 
ofiarami wojny i faszyzmu. 
Konkretne wnioski i dezyde­
raty dotyczące spraw socjal­
nych i prawnych, które wpły­
nęły do prezydium Kongresu 
postanowiono przekazać nowo 
wybranym władzom naczel­
nym, które powołają specjal­
ną komisję dla ustalenia, w 
porozumieniu z organami pań­
stwowymi, trybu i możliwości 
ich realizacji.

Kongres ZBoWiD wita z 
zadowoleniem wszystkie 
dotychczasowe osiągnię­

cia w dziedzinie złagodzenia 
napięcia międzynarodowego 
uzyskane w drodze porozu­
mień między państwami, szcze 
golnie te, które dotyczą ni­
szczycielskiej broni nuklear­
nej. Kongres solidaryzuje się 
z bojownikami o wolność i 
niepodległość, którzy w Afry­
ce, Azji i Ameryce Południo­
wej stawiają czoła siłom im­
perializmu i kolonializmu, a 
w szczególności z nieustraszo­
nymi powstańcami w Wietna­
mie Południowym i z patrio­
tami walczącymi o wyzwole­
nie Angoli, Gwinei i Mozam- 
biku 
skiej 
łącza 
panii

spod jarzma portugal- 
okupacji. Kongres przy- 
się do światowej kam- 
protestu przeciwko hit­

lerowskim praktykom rządów 
Republiki Południowo - Afry­
kańskiej oraz przeciwko pro­
wokacjom i próbom blokady, 
skierowanym przeciwko bo­
haterskiemu narodowi Kuby. 
Kongres przekazuje słowa go­
rącej sympatii i solidarności 
antyfaszystom Hiszpanii i Por­
tugalii, walczącym w najcięż­
szych warunkach o obalenie 
faszyzmu.

W zakresie działalności 
międzynarodowej Kon 
gres wytyczył Związ­

kowi m. in. następujące zada­
nia:

— Dążyć do konsolidacji b. 
bojowników ruchu oporu, 
więźniów faszyzmu i uczestni­
ków II wojny światowej.

— Szerzej popularyzować 
ideę pokojowego współistnie­
nia narodów o różnych ustro­
jach społecznych, rozstrzyga­
nia spornych problemów mię­
dzynarodowych w drodze ro­
kowań, powszechnego, całko­
witego i kontrolowanego roz­
brojenia, zakazu użycia broni 
termojądrowej i zniszczenia 
jej zapasów, propagować zna­
czenie rozwiązań częściowych, 
proponowanych przez kraje 
socjalizmu, a w szczególności 
przez Polskę Ludową.

— Energicznie demaskować 
wszystkie objawy zimnowojen- 
nej i agresywnej polityki NRF, 
odwetową propagandę prowa­
dzoną przez organizacje po- 
grobowców Hitlera i ziomko- 
stwa, szerzej docierać do opi­
nii publicznej za granica z ist­
niejącą w naszym 
gatą dokumentacją 
niach hitleryzmu i 
mu niemieckiego.

kraju bo- 
o zbrod- 

militaryz-

— Występować energicznie

Koncert Rubinsteina 
w Moskwie

W 
cert

niedzielę odbył się kon- 
wybitnego pianisty Ar­

thura Rubinsteina. 76-letni 
artysta wystąpił w Moskwie 
po raz pierwszy po 30 latach.

A. Rubinstein da jeszcze 
szereg koncertów w Moskwie 
i Leningradzie.'(PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewsld. 

w obronie antyfaszystów prze­
śladowanych obecnie za walkę 
z okupantami hitlerowskimi i 
ich kolaborantami oraz dzia­
łać na rzecz ustanowienia mię­
dzynarodowego statusu gwa­
rantującego bojownikom ru­
chu oporu prawa przysługują­
ce kombatantom z regular­
nych formacji wojskowych.

— Wzmóc kampanię prze­
ciwko przedawnieniu terminu 
ścigania zbrodniarzy wojen­
nych i faszystowskich, syste­
matycznie demaskować b. hit­
lerowców zajmujących wyso­
kie stanowiska w życiu pań­
stwowym i publicznym w 
NRF, domagać się pociągnię­
cia do odpowiedzialności są­
dowej i sprawiedliwego uka­
rania znajdujących się na wol­
ności lub ukrywających się 
hitlerowskich zbrodniarzy, do­
starczać i ogłaszać dowody ich 
przestępczej działalności w na­
szym kraju.

— Wzmóc aktywność przed­
stawicieli ZBoWiD w kierow­
niczych instancjach i komi­
sjach międzynarodowej fede­
racji bojowników ruchu oporu 
(FIR). Szczególną uwagę zwró­
cić na zadania FIR w dziedzi­
nie oddziaływania na młode 
pokolenie, udzielać wszech­
stronnego poparcia działalno­
ści FIR we wszystkich jej po­
czynaniach; — wzbogacać for­
my współpracy ZBoWiD z 
bratnimi organizacjami w po­
szczególnych krajach, w opar­
ciu o wspólne tradycje walk 
wolnościowych i wspólne dą­
żenia w dobie obecnej.

Na zakończenie uchwała 
podkreśla, że szczególnie waż­
nym zadaniem jest wzmoże­
nie aktywnością ZBoWiD na 
rzecz jedności działania świa­
ta kombatanckiego w obronie 
pokoju.

Włochy w przededniu ważnych wydarzeń

Nenni zamierza
wycofać się z koalicji
Rzymskl korespondent PAP, red. Jadwig* Pasenkiewicz 

donosi:
W najbliższych dniach zaj­

dą we Włoszech ważne wyda­
rzenia polityczne: posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym 
socjaliści, socjaldemokraci i re 
publikanie będą domagali się 
— wskutek przedłużającej się 
choroby Segniego — oficjalne­
go postawienia sprawy wybo­
ru nowego prezydenta Repu­
bliki — a tym samym zlikwi­
dowania przejściowego stanu 
rzeczy trwającego już ponad 2 
miesiące.

Druga sprawa, db jakiej 
Rada Ministrów będzie mu-

Przegląd sztuk lalkowych
Dokończenie ze strony 1 

dne, zbyt rewolucyjne w swym 
kształcie scenicznym jak na spe­
ktakl dla widowni dziecięcej. Było 
to bardzo dobre przedstawienie — 
dla znawców, dla dorosłych, dla 
ludzi teatru.

Wczoraj dyrektorzy teatrów 
uczestniczących w przeglądzie 
i autorzy sztuk lalkowych 
przyjęci zostali przez wice­
przewodniczącą Prezydium RN 
Poznania — Władysławę Kla- 
witer. W czasie spotkania, w 
którym uczestniczył rówmież 
sekretarz KM PZPR — Alek­
sander Anholcer omówione 
zostały m. in. plany zorgani­
zowania w Poznaniu stałych 
spotkań lalkarzy polskich.

Dzisiaj w ostatnim dniu prze­
glądu wystąpi teatr krakowski 
„Groteska”, który pokaże dwa 
przedstawienia lalkowe dla do-

komediofarsę K. I.rosłych
Gałczyńskiego „Gdyby Adam był 
Polakiem” i jednoaktówkę Sławo­
mira Mrożka „Czarowna noc”. 
Dzisiaj również o godz. 12 w sali 
teatru „Marcinek” odbędzie się 
konferencja oceniająca dorobek 
przeglądu, na którą zaprasza 
dziennikarzy sekcja kulturalna 
SDP.

Pamięci poległych 
za władzę ludową
„Ku czci poległych w walce o 

władzę ludową w powiecie kępiń­
skim funkcjonariuszy MO, SB i 
ORMO — w XX rocznicę powoła­
nia Milicji Obywatelskiej” — te 
słowa widnieją na pamiątkowej 
tablicy odsłoniętej ub. niedzieli w 
Kępnie.

Na uroczystość tę przybyli m. 
in. sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jan Olzak, członek Egze­
kutywy KW PZPR, Komendant 
Wojewódzki MO — płk Benedykt 
Cader, kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KW PZPR — Raj­
mund Gożdzierski, pierwsi sekre­
tarze KP PZPR w Kępnie — Cze­
sław Burszewski i w Ostrzeszowie 
— Wiktor Górny oraz rodziny po­
ległych funkcjonariuszy.

Na kępińskim rynku uformował 
się pochód (poczty sztandarowe, 
delegacje z wieńcami, goście, mie­
szkańcy miasta i powiatu), który 
poszedł ulicami miasta na ul. Ko­
ściuszki. Tu przed dawną siedzibą 
KP MO okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił J. Olzak, który 
m. in. podkreślił wyjątkowy od­
wagę i ofiarność funkcjonariuszy 
pow. kępińskiego, którzy w pierw 
szych latach po wyzwoleniu to­
czyli krwawe walki z bandami 
reakcyjnego podziemia. Po prze­
mówieniu J. Olzak dokonał 
słonięcia tablicy, (y)

od-

Duży sukces 
Teatru z Gniezna
1 marca 1963 roku Minister­

stwo Kultury i Sztuki, Ty­
godnik „Zarzewie” i „Tygod­
nik Kulturalny” ogłosiły kon­
kurs pod hasłem: „Wieś bli­
żej teatru”. Warunki konkur­
su przewidywały organizowa­
nie zbiorowych wycieczek 
mieszkańców wsi do teatru i 
upowszechnianie sztuki tea­
tralnej wszelkimi dostępnymi 
dla środowisk wiejskich środ­
kami.

Jury konkursu postanowiło 
przyznać w kategorii teatrów 
zawodowych II nagrodę w ska 
li ogólnopolskiej — Państwo­
wemu Teatrowi im. Aleksan­
dra Fredry w Gnieźnie.

Serdecznie gratulujemy te­
go sukcesu, (jk) 

siała się ustosunkować, to od­
rzucenie przez Senat projektu 
rządowego zwiększającego po­
datek od wszystkich nabywa­
nych artykułów i przedmio­
tów, z wyjątkiem żywnościo­
wych.

Przemawiając w niedzielę w 
Marino, z okazji setnej rocznicy 
powstania Międzynarodówki,
przywódca socjalistów wicepre­
mier Nenni po raz pierwszy na­
pomknął wyraźnie o możliwości 
wyjścia WłPS z obecnej koalicji 
rządowej, jeśli koalicja ta nie wy- 
każe twórczej aktywności i ścisłej 
konsolidacji wokół wytyczonych 
celów. Od kilku dni ponadto obie­
ga Rzym pogłoska, że wicepre­
mier Nenni zamierza podać się do 
dymisji.

Jak wiadomo, zapowiedziano 
również na czwartek 1 październi­
ka posiedzenie Komitetu Central­
nego Włoskiej Partii Komunistycz 
nej z referatem Luigi Longo, re­
lacjonującym stanowisko komuni­
stów wobec poszczególnych eta­
pów walki o stworzenie w kraju 
nowej większości demokratycznej, 
czyli nowej koalicji powołanej 
przy poparciu komunistów do re­
alizowania programu niezbędnych 
dla kraju reform. (PAP)

W Południowym Wietnamie

Policja i wojsko znów ostrzelały 
tłum demonstrantów

Nabrzmiała sytuacja w Wietnamie Południowym ponow­
nie się zaostrzyła. W poniedziałek doszło do nowych rozru­
chów w Mieście Gui Nhon, leżącym w odległości 400 km na 
północ od Sajgonu. Tym razem bezpośrednią przyczyną roz­
ruchów było zastrzelenie przez policjanta nie będącego na 
służbie, jednego z mieszkańców miasta.

Po dokonaniu zabójstwa policjant schronił się w siedzibie 
miejscowych władz, przed którą demonstrował tłum ludno­
ści, domagając się niezwłocznego ukarania zabójcy. Wojsko 
otworzyło ogień do demonstrantów zabijając 4 osoby i wiele 
raniąc. Wówczas demonstranci zajęli budynek rozgłośni ra­
diowej. Rząd skierował do tego miasta dodatkowy batalion 
wojska oraz wprowadził godzinę policyjną. (PAP)

Nic nowego w raporcie
Komisji Warrena

W niedzielę opublikowane zostało w Waszyngtonie spra­
wozdanie specjalnej Komisji Warrena, która w ciągu 10 mie­
sięcy zajmowała się wyjaśnianiem okoliczności śmierci pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Johna Kennedy'ego, zamor­
dowanego w listopadzie ub. r. w Dallas.
W sprawozdaniu swym ko­

misja przytacza wielką liczbę 
faktów, zeznań i opinii odno­
szących się do tragedii jaka 
rozegrała się w Teksasie. Ko­
misja dochodzi do wniosku, że 
prezydent Kennedy zamordo­
wany został przez byłego żoł­
nierza piechoty morskiej Os­
walda i że zabójca działał w 
pojedynkę.

Opublikowanie przez Komi­
sję Warrena sprawozdania w 
sprawie tragedii w Dallas zna­
lazło się w centrum uwagi 
prasy, radia i telewizji całego 
świata. Ponieważ tekst spra­
wozdania udostępniony został 
prasie już w piątek, w No­
wym Jorku ukazało się książ­
kowe wydanie sprawozdania 
zaledwie w minutę po upływie 
terminu embargo.

Prezydent Johnson był jed­
nym 'z pierwszych, którzy wy­
powiedzieli się na temat spra­
wozdania Komisji Warrena. W 
liście przesłanym do przewod­
niczącego tej komisji prezy­
dent dziękuje za wysiłki wło­
żone w celu znalezienia praw­
dy o zamordowaniu Kenne­
dyego.

Na temat sprawozdania wypo­
wiedział się także brat zamordo­
wanego prezydenta, Robert Ken­
nedy, który ubiega się właśnie o 
mandat senatora ze stanu Nowy 
Jork. Oświadczył on przedstawi­
cielom prasy, że nie zamierza 
czytać tego sprawozdania i że je­
dynie przejrzał je pobieżnie. Do­
dał on, że o wynikach śledztwa 
był szczegółowo informowany i 
że w pełni zgadza się z wywodami 
komisji na temat okoliczności 
związanych ze zbrodnią w Dallas. 
Wyraził on przekonanie, że komi­
sja zbadała wszystkie materiały i 
dowody.

Przedstawiciele prasy zwrócili 
się także z prośbą o wyrażenie o- 
pinii na temat sprawozdania do 
matki Oswalda, Margaret Oswald. 
Oświadczyła ona, że w dalszym 
ciągu nie jest przekonana, by jej 
syn zabił prezydenta Kennedy’ego. 
Dodała ona, że sprawozdanie ko­
misji nie wnosi nic nowego i że 
z jej wywodami trzeba godzić się 
na słowo.

Prasa europejska poświęca rów­
nież wiele uWagi sprawozdaniu. 
Agencja TASS zamieściła szczegó­
łową informację na ten temat, 
przytaczając szereg wywodów ko­
misji.

Prasa brytyjska dokładnie oma­
wia wyniki śledztwa prowadzone­
go przez komisję, w większości 
zgadzając się z jej wywodami. 
Warto podkreślić, że innego zda­
nia jest słynny filozof brytyjski, 
Bertrand Russell.

Uważa on, że sprawozdanie ko­
misji jest „dokumentem godnym 
ubolewania” i że przynosi ono 
ujmę jego autorom.

Jak wiadomo, Bertrand Russell 
jest przewodniczącym brytyjskie­
go komitetu noszącego nazwę 
„Kto zabił Kennedy’ego?”, a rów­
nocześnie przywódcą ruchu anty- 
atomowego. W specjalnym oświad 
czeniu opublikowanym w związku

• Przy trt. Nowowiejskiego 5-let 
ni K. P. przechylił się przez ba­
rierę na klatce schodowej i spadł 
z 3-go piętra, ponosząc śmierć na 
miejscu.

• W bramie przy ul. Szamarzew 
skiego 28 znaleziono nieprzytomne 
go 26-letniego St. T„ który bę­
dąc pijany spadł ze schodów do­
znając ran ciętych głowy.

• 13-letni E. K. jadąc na rowe­
rze potrącony został przy ul. Sos­
nowej przez motocyklistę. Z ogól­
nymi obrażeniami przewieziono 
chłopca do szpitala.

• Przy ul. Tatrzańskiej 46-letnia 
Cz. Z. porażona została prądem 
elektrycznym.

• Ran ciętych głowy doznał 3- 
letni K. S., który przy ul. Zgoda 
spadł ze schodów, (t) 

ze sprawozdaniem Komisji Warre­
na, słynny filozof podkreśla, że 
zamordowanie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych było ciosem dla 
pokoju światowego i że spisek za­
wiązany w celu zabicia Kenne­
dyego mógł mieć bardzo poważ­
ne następstwa. Dla tych powodów 
komisja powinna wyjaśnić wszyst­
kie niejasności związane ze spra­
wą zabójstwa.

Prasa francuska na pierwszych 
stronach zamieszcza informacje o 
sprawozdaniu komisji, jednakże 
jej komentarze są skąpe. (PAP)

Wizyty polityczne 
i gospodarcze

Czechosłowacka delegacja par- 
tyjno-rządowa na czele z pierw­
szym sekretarzem KC KPCz 1 
prezydentem CSRS Antoninem 
Novotnym udała się w poniedzia­
łek do Budapesztu na zaproszenie 
Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej.

W poniedziałek udała się do 
Pragi radziecka delegacja wojsko­
wa na czele z ministrem obrony 
ZSRR marszałkiem Malinowskim. 
Delegacja wyjechała, do Czecho­
słowacji na zaproszenie ministra
obrony CSRS, gen. 

*
Minister obrony i 

Armii Indonezyjskiej 

Łomsky’ego.

szef sztabu
generał Na-

sution złożył w poniedziałek wi­
wiceministrowi obronyzytę

ZSRR, marszałkowi Greczko.
*

Na zaproszenie ministra spra­
wiedliwości Austrii Christiana 
Brody, 28 bm. udał się z rewizy­
tą do Wiednia minister sprawie­
dliwości Marian Rybicki.

*
W Warszawie rozpoczęły się W 

poniedziałek obrady V sesji Ko­
mitetu Współpracy Gospodarczej 
Polska — NRD.

Na obrady przybyła do War­
szawy delegacja NRD, której 

wicepremier Brunoprzewodniczy 
Leuschner.

*
na zaproszenie Pre-29 września

zydium Rady Najwyższej ZSRR 
i rządu radzieckiego przybędzie 
z oficjalną Wizytą do Moskwy pre­
zydent Indonezji A. Sukarno

PAP

Konferencja rektorów 
na tematy wychowawcze W poniedziałek odbyła się w 

Warszawie konferencja rektorów 
szkół wyższych.

Podstawą obrad był referat, któ 
ry wygłosił min. szkolnictwa wyż 
szego — Henryk Gdański. Wska­
zał on, że w nadchodzącym roku 
akademickim na czoło zadań wy­
suwa się sprawa oddziaływania 
wychowawczego uczelni na kształ 
towanie ideowo-moralnej podsta­
wy młodzieży studiującej.

Słabością pracy pedagogicznej 
jest utrzymująca się wcia.ż dyspro­
porcja między wytycznymi i zasa­
dami a konkretnym działaniem. 
Brak jest bowiem współdziałania 
między gronem nauczaja.cych a or 
ganizacjami partyjnymi i młodzie 
żowymi.

Niezmiernie ważnym zagadnie­
niem jest również podnoszenie 
efektywności studiów.

W dyskusji na czoło wysunęły 
się dwa zagadnienia: sprawa do­
boru młodzieży na studia oraz po­
trzeba współdziałania między po­
szczególnymi placówkami nauko­
wymi. (PAP)

Inauguracja 
„Dni Zielonej Góry"

Uroczysta sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w dniu 27 
bm. zainaugurowała trady­
cyjne „Dni Zielonej Góry”, 
które za tydzień zakończą się 
„Godami winobrania”.

Na sesji omówiono 20-letni 
dorobek miasta oraz jego naj 
bliższe perspektywy. Następ­
nie odbyło się przedstawienie 
„Krakowiaków i Górali” Woj 
ciecha Bogusławskiego, w wy­
konaniu artystów Operetki z 
z Lublina. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 385 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, nie stwierdzono 
wygranej I i II stopnia.

Stwierdzono: 43 „czwórki” po 
2.835,— zł; 41 „trójek premiowa­
nych” po 165,— zł; 1.334 „trójki” 
po 65,— zł; 1.015 „dwójek premio­
wanych” po 26,— zł; 17.511 „dwó­
jek” po 6,— zł.

Przypominamy, że w „KOZIOŁ­
KACH” znów dodatkowo 142 nagro 
dy w tym samochód „Syrena” 
oraz motocykl „Junak”.



Plon harcerskiego lata
Lato, lato, zostań z nami” — brzmi piosenka. Lato od­

chodzi jednak. Z jednym małym wyjątkiem. Jest 
taka społeczność, której w długie jesienne wieczory 
towarzyszy zapach lasu, piosenka o letnich przygo­

dach, wspomnienia pracy ozłoconej słońcem. To harcerze. 
Ich obozy letnie, tętniące młodzieńczym zapałem, pracą dla 
środowiska, zabawą i piosenką — zostają w pamięci uczest­
ników żywe przez rok cały.

Lato dwudziestolecia pogłębiło obraz Ludowej Ojczyzny 
w sercach wielkopolskich harcerzy. Przynieśli Jej w podarku 
rozbudowaną własnymi rękoma szkołę w Gosławicach, przy- 
•nieśli mnóstwo drobnych podarków wykonanych dziecięcy­
mi rękoma. A to płot naprawili przy szkole w swej wiosce, 
to album wydali pamiątkowy z wąlk żołnierzy polskich 
i radzieckich o wolność swej gromady, to znowu przedszko1^ 
zorganizowali przy swym obozie, odciążając zapracowane1 
przez żniwa matki. Tu ulice pomogli wybrukować, tam zboże 
ustawić w mendle. Swój czyn Ojczyźnie na XX-lecie mierzą 
35 tysiącami roboczogodzin.

Dobra, patriotyczna harcerska brać potrafiła też zarażać 
bakcylem entuzjazmu wielu swych kolegów, nie należących 
jeszcze do tej pożytecznej organizacji. 67 tysięcy dzieci 
wzięło udział w organizowanej przez harcerzy akcji letniej 
— nieobozowej. Kilkudniowe biwaki, wycieczki tropami hi­
storii swej wsi, swego miasta, zawody sportowe, festyny i za­
bawy pozwoliły im zachłysnąć się atmosferą harcerskiej 
pracy, stając się nierzadko przyczyną powstania nowej har­
cerskiej drużyny.

69 obozów, w tym 4 wędrowne, zorganizowała w tym roku 
Wielkopolska Komenda ZHP. Wzięło w nich udział 9097 
dzieci i młodzieży. Mimo, że tegoroczna akcja letnia udała 
się harcerzom „na medal”, mimo że poprawił się stan sprzętu 
obozowego, gospodarność i ogólna dyscyplina — działacze 
harcerscy nie są w pełni zadowoleni z jej wyników. Zasięg 
bowiem akcji letniej nie jest proporcjonalny do wzrostu 
organizacji, a dobór uczestników nie zawsze trafny. Często 
młodzież mająca gorsze warunki materialne nie uczestniczy 
w obozach, chociaż zasługuje na udział w nich swą postawą 
i działalnością.

Mówili o tym działacze harcerscy zgromadzeni na nara­
dzie oceniającej tegoroczną akcję letnią, która odbyła się 
w ubiegłą niedzielę w Poznaniu. Wzięli w niej udział również 
wszyscy ci, którzy na co dzień, pomagają harcerzom w ich 
pracy. Zastępca kierownika Wydziału Oświaty i Nauki KW 
PZPR — J. Wojtaszek, wicekurator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego J. Pająk, przewodniczący ZW TPD — T. Waro- 
czyk, przewodniczący ZO ZNP — Z. Suchański oraz przed­
stawiciel Woj. Stacji „Sanepid” dr J. Bartkowiak. Obecny 
był również zastępca naczelnika Głównej Kwatery Harcer­
skiej S. Bogdanowicz. Przewodniczyła naradzie Teresa Bloch 
— zastępca komendanta Wielkopolskiej Chorągwi ZHP — 
nakreśliła przed zebranymi plany następnej akcji letniej — 
roku 1965, nazwanej kryptonimem „Trzcianka”. Bo wielko­
polscy harcerze chcą w dwudziestolecie odzyskania ziem 
zachodnich — tam właśnie, na terenie powiatu trzcian~c- 
kiego przeżywać swą wielką, wakacyjną przygodę. Pro5 ' 
został przyjęty przez działaczy hufców i za kilka dni trafi 
do drużyn i zastępów, (za)

Zjawisko powtarza się co 
roku. Potrzeby budo­
wlane rosną na ogół 
szybciej, aniżeli finan­

sowe i materiałowe możliwo­
ści ich zaspokojenia. Szybciej 
nawet niż zdolność przerobo­
wa przedsiębiorstw budowlano 
montażowych. W ciągu ostat­
nich czterech lat, w Wielko- 
polsce niedobór zdolności 
przerobowej oscylował wokół 
kwoty 200—300 min. złotych 
rocznie. Innymi słowy: co ro­
ku brakowało nam wykonaw 
cy do budowy 2—3 średniej 
wielkości fabryk lub 500 izb 
mieszkalnych. Stąd rewizje 
planów inwestycyjnych, per­
manentne targi o wejście do 
„portfelu zleceń” budowla­
nych i skreślanie mniej waż­
nych obiektów.

Jednak pojęcie „mniej waż 
nego” obiektu jest bardzo roz 
ciągliwe i w zależności od te­
go kto i jak ocenia — bywa 
różnie interpretowane. Ten, 
kto widzi życie tylko poprzez 
pryzmat wskaźników wzrostu 
produkcji — uważa za mniej 
ważne wszystkie budowy, nie 
służące bezpośredniej produk 
cji: obiekty komunalne, so­
cjalne, sportowe itp. Nie­
zorientowany w zawiłościach 
ekonomiki urzędnik, skłonny 
jest oceniać ich ważność we­
dług kosztów. Z kolei przed­
siębiorstwa budowlane mają 
swój wewnętrzny miernik 
ważności inwestycji, dykto­
wany względami „bodźcowy­
mi”.

Ta sprzeczność interesów 
dawała o sobie znać niemal na 
każdym kroku. Nieraz już pi­
saliśmy o ciągnących się la­
tami „historycznych” budo­
wach w rodzaju kaliskiej ga­
zowni czy szamotulskiej wy­
twórni pasz którą budowano 
10 lat, a mimo to sknocono; 
o „wypadaniu” z planu drob­
nych inwestycji w rodzaju wy 
twórni śrubek” wentyli lub 
gazów technicznych, których 
brak paraliżuję często spraw­
ność inwestycji wielkich itp.

W celu pogodzenia tych 
sprzecznych interesów, powo­
łano kiedyś przy prezydiach 
wojewódzkich rad narodo­
wych komisie rozdziału robót 
budowlanych. One i tylko one

Wieczny (?) dylemai

Pogoń za wykonawcą
miały prawo decydowania o 
tym, jakie inwestycje winny 
być realizowane w pierwszej 
kolejności, a jakie muszą po- 
czekaćl Niestety, komisje, bę­
dące przecież tylko jeszcze 
jednym organem administra 
cyjnym, nie zadowoliły niko­
go. Prawdopodobnie od 1 
stycznia przyszłego roku prze 
staną istnieć. Całość spraw 
koordynacyjnych budownic­
twa przejmą bezpośrednio pre 
zydia rad narodowych.

Czy prezydia poprawią sy­
tuację? Miejmy nadzieję, że 
tak, chociaż wydaję się, 
że tu potrzeba posunięć 
ekonomicznych i to za­
stosowanych w sposób kom­
pleksowy; wkraczających 
w system planowania nakła­
dów, oprocentowania kredy­
tów, układu cen. mierników 
ocen pracy przedsiębiorstw 
itp. Tych spraw rady same 
nie rozwiążą.

Tymczasem problem nara­
sta. Wstępna konfrontacja za 
mierzeń inwestycyjnych na 
rok przyszły z możliwościami 
wykonawstwa, ujawniła w
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Nie wszysiko gorsze co nowe

Pięć końców + teoria Einsteina 
= lecznictwo międzyzakładowe

(Wysłannik naszej redakcji rozmawia z kie­
rownikiem zespołu zdrowia CRZZ — dr. Pio­

trem Krasuckim)

— Panie doktorze, czy znów musicie dener­
wować ludzi?

— Myyy... denerwować? ,
— No tak. Wiadomo, że ludzie nie lubią 

trzech rzeczy: gdy się przesuwa przystanki 
autobusowe, „przebranźawia” sklepy i zmie­
nia godziny przyjęć lekarzy. A wy zmienia­
cie...

— Godziny i miejsca przyjęć niektórych le­
karzy zakładowych. To się zgadza.

— Dlaczego więc—
— Międzyzakładowe przychodnie lecznic­

twa przemysłowego powstają dlatego, że wy­
maga tego interes pracowników chorych, oraz 
tych, którzy nie chorują.

— W ogóle nie chorują?
— Tego jeszcze nie możemy obiecać. Wie­

my jednak, że scalepie małych „lekarzówek” 
przyzakładowych, czynnych dwa razy w ty­
godniu po godzinie, czy nawet codziennie po 
cztery godziny — i utworzenie komplekso­
wych przychodni, obejmujących doskonale 
wyposażone laboratoria, całkowitą aparaturę 
badawczą oraz lekarzy wszystkich specjal­
ności, pozwoli prowadzić nowocześnie pojętą 
profilaktykę, co w dużej mierze zapobiega 
chorobom zawodowym i innym.

— To brzmi logicznie. W kompleksowej 
przychodni pacjent jest kompleksowo obsłu­
żony...

— ...Nie biegnie na koniec miasta do rent­
gena...

— —A od rentgena na drugi koniec miasta 
(io specjalisty...

— ...A od specjalisty na trzeci koniec mia­
sta... Przepraszam, czy miasto ma trzy końce?

— Chyba nawet cztery. A więc na trzeci 
koniec miasta do morfologii, na czwarty do 
zbadania treści żołądka i tak dalej i tak dalej.

— Wie pan co? Jak już scalicie wszystkie 
„przemysłówki”, będzie i piąty koniec: koniec 
z przysłowiem „W Polsce trzeba mieć końskie 
zdrowie, żeby się leczyć”.

— To źle, czy dobrze?
— Bardzo dobrze. Mimo to ludzie psioczą 

na międzyzakładówki. Pracownicy małych za­

kładów z jednosobową służbą zdrowia dener­
wują się, że będą mieli daleko do przychodni. 
Pracownicy wielkich zakładów, którzy dotąd 
„posiadali na własność” kompleksowe przy­
chodnie przemysłowe, biadolą że obcy...

— Podłogi im zadepczą? Znamy, znamy. 
Pragniemy uspokoić jednych i drugich. 
Pierwszym wyjaśniamy, że lekarz przemysło­
wy, który na półetacie obsługuje 500 zatrud­
nionych (taka jest niepisana norma), może co 
najwyżej udzielić pierwszej pomocy i dać 
skierowanie w owe cztery końce miasta do 
przeprowadzenia dalszych badań. Nie ma też 
mowy, by zajął się profilaktyką, co jest pod­
stawowym zadaniem medycyny przemysło­
wej. Poza tym: taki lekarz przyjmuje w okre­
ślonym, krótkim wycinku czasu pracy, więc 
i tak większość chorych musi szukać pomocy 
poza zakładem. Tymczasem międzyzakładowa 
przychodnia, czynna przez pełne dwie zmiany 
robocze, zapewni wszystkim zatrudnionym 
kompletną obsługę lekarską na miejscu.

Z tymi podłogami oczywiście żartowałem. 
„Właścicielom” kompleksowych przychodni 
chodzi o to, że ich „wspólnicy” zatłoczą pocze­
kalnie lekarzy i gabinety zabiegowe. Ta oba­
wa jest płonna, ponieważ w miarę scalania 
przychodni będziemy dodawać godzin i eta­
tów, proporcjonalnie do wzrostu liczby zare­
jestrowanych pacjentów. To przechyli szalę 
na korzyść chorych. Jeżeli lekarz zakładowy 
przyjmuje przez dwie godziny, a spóźnia się 
o pół godziny (co mu się często zdarza, kiedy 
zajmuje parę ćwierć etatów...) pacjenci tracą 
25 procent należnej im opieki medycznej. Jeśli 
zaś lekarz pracuje na pełnym etacie, to albo 
się w ogóle nie spóźnia, albo pół godziny spóź­
nienia daje stratę rzędu 7 procent. Prawda?

— Prawda. Sam Einstein by inaczej nie 
obliczył.

— Pani rozumie Einsteina? Co za kobieta! 
A więc reasumując: międzyzakładowe przy­
chodnie przemysłowej służby zdrowia, to lep­
sza opieka, lepsze wykorzystanie aparatury, 
skrócony czas diagnozy i leczenia. I nie gdzie 
indziej, tylko w USA stwierdzono, iż koszt 
opieki lekarskiej niekompletnej, w małych 
zakładach pracy, w przeliczeniu na jednego 
zatrudnionego znacznie przewyższa cenę opie­
ki najwyższej klasy, świadczonej przez przed­
siębiorstwa giganty. Dlaczego więc nie robić 
u nas tego, co jest lepsze i tańsze?

Rozmawiała IRENA FRĄCKOWIAK

Był upalny dzień. Do au­
tobusu, powracającego 
ze śródmieścia na Sta- 
rołękę, na przystanku 

przy ulicy Rataje, wszedł męż 
czyzna w podeszłym wieku i 
zajął jedno z wolnych jeszcze 
miejsc. Po chwili jednak wstał 
i słaniając się, podszedł do 
otwartych drzwi wejścio­
wych. Zesłabł. Do odjazdu po 
zostawało parę minut, więc 
poprosił kierowcę wozu, by 
ten pozwolił mu postać przy 
otwartych drzwiach. Chciał 
zaczerpnąć świeżego powie­
trza. Kierowca ofuknął go i 
zatrzasnął drzwi wozu. Le­
dwie trzymającemu się na no 
gach mężczyźnie, pasażerowie 
pomogli przejść do tyłu wo­
zu, gdzie konduktor otworzył 
drzwi i posadził go na swoim 
miejscu.

Teodozja T. nie jest młoda, 
choruje bardzo poważnie. Pra 
wie każdy atak jest dla niej 
groźny, mimo to, by utrzymać 
siebie i dzieci, pracuje. W 
ubiegły czwartek atak zaczął 
się przed wieczorem. Przera­
żona sąsiadka pobiegła do te­
lefonu, chcąc wezwać pogoto­
wie. Obie mieszkają na od­
ludziu w Krzesinach. a naj­
bliższy telefon znajduje się w 
magazynach pobliskiej GS. 
Strażniczka z „Ochrony Obiek 
tów”, która jedynie w tym 
czasie była tam obecna, owej

O szeroki 
(roni działania

Jakość 
sprawa 

na co dzień
TT Tchwała IV Zjazdu 

PZPR mówi między 
innymi o zadaniu 
przemysłu terenowe­

go w zakresie wzbogacania 
produkcji artykułów rynko­
wych, nie produkowanych 
przez przemysł kluczowy, u- 
wypuklając przy tym konie­
czność podnoszenia estetyki i 
jakości wyrobów.

Trzy czwarte wyrobów pań­
stwowego przemysłu tereno­
wego, przemysłu spółdziel­
czego i rzemiosła przeznaczo­
ne jest na rynek. W najbliż­
szym pięcioleciu produkcja 
drobnej wytwórczości wzroś­
nie o około 50 proc. W nie­
których asortymentach (np. w 
meblarstwie) połowa zaopa­
trzenia rynkowego pochodzi 
z drobnej wytwórczości. W 
niektórych artykułach udział 
ten jest jeszcze wyższy.

Uwypukla to gospodarcze i 
społeczne znaczenie systema­
tycznego podnoszenia jakości 
tej produkcji. Społeczne zna­
czenie zasadza się na fakcie, 
że ludzie pracy wydają prze­
cież swe zarobki głównie na 
artykuły rynkowe. Nietrwałe, 
złe jakościowo artykuły, ob­
niżają zatem efekt osiąganego 
wzrostu zarobków, hamują 
podnoszenie się stopy życio­
wej.

A z Jakością wyrobów drobnej 
wytwórczości wciąż nie jest do­

skali krajowej niedobór mocy 
przerobowej na sumę 7,5 mi­
liarda zł. Znowu trzeba bę­
dzie przymierzać i dopasowy­
wać plan do realiów. W licz­
nych miastach ^i powiatach 
znowu stanie kwestia: co waż 
niejsze — fabryki, mieszka­
nia, czy szkoły lub ujęcia wo­
dy?

Do tego rok 1965 będzie tak 
zwanym rokiem „rozliczenio­
wym”. Kończy się 5-latka, od 
będą się wybory do rad na­
rodowych. Ojcowie gromad, 
miast i powiatów, będą się 
musieli rozliczać'przed wy­
borcami z realizacji progra­
mów wyborczych i planów in 
westycyjnych. W realizacji 
tych planów nagromadziło się 
— właśnie na skutek elimino 
wania „mniej ważnych” in­
westycji — sporo zaległości. 
Dlatego obserwujemy dziś 
tak wielki nacisk w powia­
tach na ich odrobienie oraz 
rozmaite hmm... zabiegi wo­
kół wykonawców żeby byli 
łaskawi wetknąć do swych 
przeładowanych już portfe- 
lów zleceń jeszcze jeden dom.

Nasze troski

Wyjątki jakich nie chcemy
sąsiadki nie dopuściła do te­
lefonu. Wezwany w końcu le­
karz pogotowia orzekł, iż cho 
ra za długo czekała na po­
moc... Mogło to się dla niej 
źle skończyć!

Do Opiekuna Społecznego 
dzielnicy Poznań-Wilda zgło­
siła się 90-letnia staruśzka. 
Prosiła o skierowanie jej do 
lekarza. Mieszka u córki, któ­
ra ją co prawda żywi, ale 
leczyć jej już nie chce. Trze­
ba było pomocy Opiekuna 
Społecznego, by zadość uczy­
nić prośbie staruszki.

Młodszego syna Genowefa 
I. kochała najbardziej, dlate­
go zapewne postanowiła resz­
tę swego życia spędzić u jego 
boku. Syn piebawem ożenił 
się i żonę sprowadził do mie­
szkania matki. Młode małźeń 
stwo usunęło Genowefę do 
kuchni, zajmując jej pokój. 
Zgodziła się na to, orientując 
się, że synowa oczekiwała 
dziecka. Między teściową a 
synową stosunki jednak po­
częły układać się coraz go­
rzej. Genowefa cierpiała nad 
tym, zamykała się w sobie, 
płakała. Syn nie potrafił wi­
docznie znaleźć już z matką

brze! 15 proc, produkcji nie od­
powiada wymogom jakościowym. 
Bywają wypadki, jak w jednej z 
przetwórni owocowo-warzywnych, 
że cała produkcja zostaje zdys­
kwalifikowana. Z zakwestionowa­
nych przez PIH towarów wartości 
100 min. zł w państwowym prze-’ 
myślę terenowym i w spółdziel­
czości pracy na przestrzeni ub. 
roku, połowa — z powodu zani­
żonej jakości — musiała ulec 
przecenie, zaś 20 procent powró­
ciło do powtórnego przerobu. Na­
tomiast tylko 10 proc, wyrobów 
państwowego przemysłu tereno­
wego i 45 proc, wyrobów spół­
dzielczości pracy zgłoszonych do 
znaku jakości, otrzymało ostate­
cznie ten znak!

Dobra jakość zależy od wie­
lu czynników. Podstawowym 
warunkiem jej uzyskiwania 
jest rygorystyczne przestrze­
ganie warunków technologicz­
nych i technicznych w produk­
cji. Znane są wypadki, gdy 
trzy takie same artykuły, np. 
proszki do prania z wybiela­
czem, choć o jednakiej cenie, 
w użyciu wykazują różną 
przydatność.

Nieprzestrzeganie technologii i 
techniki produkcji bardzo czę­
sto wypływa z niedostatecznego po 
czucia odpowiedzialności i zwyk­
łej nieuczciwości producentów. 
Znany jest np. wypadek, kiedy 
to robotnicy drugiej zmiany pew­
nej fabryki produkującej wyroby 
gumowe, dla uzyskania większej 
ilości produkcji, wbrew receptu­
rze, zastosowali tak zwany przy­
spieszacz. w efekcie spod prasy 
wyszły wyroby nie nadające się 
do użytku. Zmarnowano czas, 
pracę, surowiec. Jakże często też 
oglądając na wystawach sklepo­
wych nieestetyczne i mało trwałe 
wyroby galanteryjne torby, pas­
ki, spinki itp. — stwierdzamy 
marnowanie cennych i często de­
ficytowych surowców przez rze­
mieślników, których stać przecież 
na bardzo wartościowe wyroby!

Złe składowanie surowca, wa­
dliwie zorganizowany transport 

jeszcze jedną szkołę, most 
czy wodociąg.

Wszystko to sprawia, że 
klient-inwestor zdany jest na 
łaskę i niełaskę sprzedawcy- 
przedsiębiorstwa budowlane­
go. Musi zabiegać o jego 
względy, przymrużać oczy na 
liczne przypadki partactwa i 
marnotrawstwa...

Czy nie warto więc zastano 
wić się nad zmianą układu 
sił? Nadchodzą lata masowe­
go napływu młodych roczni­
ków roboczych, roztrząsamy 
jak im zapewnić pracę. Mo­
żna przecież to wykorzystać, 
stworzyć pewien nadmiar mo 
cy przerobowej w stosunku 
do potrzeb, złamać monopol 
wykonawcy, dać inwestorowi 
prawo wyboru „towaru i skle 
pu” w jakim kupuje. Wtedy — 
być może — nie inwestor bę­
dzie zabiegał o względy wy­
konawcy, lecz wykonawca o 
względy inwestora, a przedsię 
biorstwa budowlane, by za­
pewnić sobie egzys+encję, 
zmuszone byłybv wykonywać 
robotę szybko Hobrze i tanio.

PIOTR CHOJNACKI

wspólnego języka ani też bro 
nić jej od trudnej starości.

Nagromadzone tutaj przy­
kłady nie mają nam służyć 
do uogólnień. Przytaczając je, 
chcielibyśmy je uznać za nie 
chlubne wyjątki.

Wydaje się, że nasza poczta 
redakcyjna Działu Łączności 
z Czytelnikami zawiera na 
ogół sygnały o zjawiskach ty­
powych. Ale nie brak i ta­
kich, o których wyżej mowa, 
wymagających społecznych in 
terwencji. Jest ich jeszcze 
sporo. I dlatego przechodzić 
nad nimi do porządku dzien­
nego rlie można. Zarazem nie 
łudzimy się, iż jedną czy kil­
koma publikacjami potrafimy 
wpłynąć na postępowanie lu­
dzi. Niezbędna jest tu stop­
niowa mobilizacja opinii pu­
blicznej. Przejawem właści­
wego reagowania na oma­
wiane sorawy są sygnały ze 
strony licznych naszych Czy­
telników nie przechodzących 
obojętnie obok zjawiska znie­
czulicy. To optymistyczne 
symptomy. Są one zarazem 
przeciwwaga dla tamtych, 
napawających niepokojem 
spraw.

LIDIA JANASKOWA
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najlepszych nawet wyrobów — 
przynosi również niepowetowane 
szkody. Np. jedna z „dobrych” 
fabryk mebli musiała przyjąć re­
klamacje klientów aż na 10 proc, 
wartości swej produkcji, właśnie 
z racji uszkodzeń mebli w trans­
porcie.

Istnieją jednak i obiektyw­
ne przyczyny utrudniające 
walkę o coraz wyższą jakość. 
Nierytmiczne dostawy su­
rowca, powodują spiętrzenie 
się zadań produkcyjnych w 
zakładach w ostatniej deka­
dzie miesiąca, ostatnim mie­
siącu kwartału i ostatnim 
kwartale roku. Nie sprzyja to 
równomiernej produkcji, od­
bija się na jakości. Sztywne 
limity finansowe przydzielo­
ne przez komórki planowania 
rad narodowych na zakup i 
renowację parku maszynowe­
go, zmuszają do prowadzeń’a 
produkcji w warunkach, gdy 
75 proc, zainstalowanych w 
drobnej wytwórczości maszyn 
ma więcej niż 10 lat.

Niebłahą przyczyną opóź­
niającą uruchamianie nowej 
produkcji i nie zachęcającą 
do troski o jakość — jest me­
chaniczny często nacisk wie­
lu rad narodowych na drobną 
wytwórczość, od której do­
maga się uzyskiwania coraz 
wyższych wskaźników akumu­
lacji. Brak elastyczności w tej 
dziedzinie odstręcza zakłady 
od zadań nowatorskich i pra­
cochłonnych.

Tak więc postulat podnie­
sienia jakości produkcji ryn­
kowej niesie zadania nie tyl­
ko dla bezpośrednich produ­
centów. Potrzebny tu jest 
szeroki front działania. Bo 
nie jest to akcja doraźna, lecz 
stałe staranie o coraz pełniej­
sze zaspokojenie rosnących 
potrzeb społecznych.

WOJCIECH KRASUCKI



Żegngmy Olimpijczyków

Przez Biegun Północny do Tokio
10 października o godz. 14 rozpocznie się uroczystość otwarcia 

XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio. Wśród kilkutysięcznej rzeszy 
sportowców z 98 krajów, znajdzie się na murawie tokijskiego stadio­
nu 140 zawodniczek i zawodników reprezentujących barwy naszego 
kraju.

Wczoraj o godz. 8 z lotniska 
Okęcie w Warszawie wystartował 
samolot Polskich Linii Lotniczych 
„Lot”, którym pierwsza grupa na­
szych reprezentantów: bokserzy, 
ciężarowcy i wioślarze, udała się 
w drogę do stolicy Japonii. W 
Paryżu przesiądą się oni na sa­
molot Air France, który ponad 
Biegunem Północnym aostarczy 
ich bezpośrednio do Tokio. Dzisiaj 
również o godz. 8 rano odleci na­
stępna część naszej ekipy, w skład 
której wchodzą: siatkarki, kola­
rze szosowi, floreciści i strzelcy. 
Ich droga do Tokio prowadzi przez 
Kopenhagę i Biegun Północny. 
Dwie następne grupy, a więc lek­
koatleci, szpadziści, szabliści, ka­
jakarze, kolarze torowi i zapaśni­
cy odlecą do Tokio w dwóch gru­
pach. 1 października przez Kopen­
hagę oraz 3 — przez Paryż.

Pozostała część naszej ekipy o- 
limpijskiej — trenerzy, sędziowie, 
działacze, personel techniczny oraz 
dziennikarze będzie miała nieco 
dłuższą drogę. Wyjadą oni do To­
kio w dwóch grupach: 28 bm. i 2 
października. Będą jechali naj­
pierw pociągiem, potem samolo­
tem, znowu pociągiem i wreszcie 
okrętem. Podróż samolotem ekip

Niedziela sportowa
w kraju

• Indywidualnym mistrzem Pol­
ski na żużlu został reprezentant 
rybnickiego „Górnika” — Wyglen- 
da. Wyprzedził on Maja (Górnik- 
Rybnik) i Pogorzelskiego (Stal 
Gorzów). Czwarty był Skocz z ryb 
nickiego Górnika.
• Warszawska Legia pokonała 

w finale drużynowych mistrzostw 
Polski w tenisie Wartę P-ń 4:3. 
W spotkaniu o miejsce III i IV 
Gwardia Wrocław wygrała z AZS 
Gliwice 5:2.
• 15 000 widzów oglądało w Gnie 

źnie finał mistrzowskiego konkur­
su skoku przez przeszkody — koń­
czącego XX Jubileuszowe Jeź­
dzieckie Mistrzostwa Polski. Za­
szczytny tytuł w tej konkurencji 
zdobył Orłosz (LZS „Nadwiślanin” 
Kwidzyn) przed Ciebielskim (Le­
gia) i Nowakiem z LZS „Cwał” 
P-ń.

• Podczas zawodów kontrolnych 
kadry lekkoatletycznej rekordzi­
sta Polski w rzucie dyskiem Ed­
mund Piątkowski uzyskał €0,12. 
Jest to najlepszy wynik Piątkow­
skiego w tegorocznym sezonie i 
szósty rezultat na świecie.

• Na Placu Defilad w Warsza­
wie odbyły się w niedzielę cieka­
we zawody kartingowe — III i o- 
statnia eliminacja o puchar Kra­
jów Demokracji Ludowej. Zdecy­
dowane zwycięstwo odnieśli repre­
zentanci NRD, którzy startowali 
na gokartach z silnikami „MZ”. 
Bezkonkurencyjny był Pearthum, 
który wygrał 3 biegi. Poznaniak 
Krotoski zajął czwarte miejsce i 
jako jedyny z Polaków znalazł się 
w pierwszej dziesiątce. Puchar 
KDL zdobył Pearthum (NRD).

• W Turku (Finlandia) odbyło 
się w niedzielę międzypaństwowe 
spotkanie w koszykówce mężczyzn 
pomiędzy reprezentacjami Związ­
ku Głuchych Polski i Finlandii. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy 52:44. Spotkanie cie­
szyło się wielkim zainteresowa­
niem mieszkańców Turku i trans­
mitowała je telewizja fińska.

• Mistrzem Polski w akrobacji 
lotniczej został Stanisław Kaspe­
rek ze Świdnika przed Mikołaj­
czykiem (Gliwice) i Studenckim 
(Zielona Góra).

• W zorganizowanym w Rzeszo­
wie międzynarodowym turnieju 
koszykówki mężczyzn zwyciężyła 
Sparta Nowa Huta, która poko­
nała m. in. Lokomotiv Koszyce 
54:45.

i na świecie
• W Madrycie odbył się trzeci 

mecz o tytuł najlepszej jedenastki 
piłkarskiej świata pomiędzy zdo­
bywcą pucharu Europy — Inter­
nationale Mediolan i zdobywcą 
pucharu Ameryki Południowej — 
Indepandiente Buenos Aires. Po 
dogrywce zwyciężyli Włosi 1:0. 
Warto przypomnieć, że w pierw­
szym spotkaniu w Buenos Aires 
triumfowali piłkarze Indepan­
diente 1:0, a w drugim, rozegra­
nym w Mediolanie, Inter 2:0.

• Reprezentacja Szwecji w ho­
keju na lodzie pokonała w Ber­
linie drużynę NRD 5:1.

• Pływacy amerykańscy przy­
gotowujący się do Olimpiady u- 
stanowili 6 rekordów świata. I 
tak: Jennie Dunkel uzyskała na 
100 m grzbietem czas 1.08,3, szta­
feta męska 4X200 m dow. — 8.01,8, 
Sharin Finneran popłynęła 800 m 
dow. w 9.36,9, Kathy Fferguson ii- 
zyskała na dystansie 20b m grzbie­
tem 2.27,4, sztafeta kobieca 4X100 
m zmień, osiągnęła czas 4.34,6, a 
sztafeta 4X100 m dow. kobiet — 
4.07,6.

zawodniczych trwać będzie jedną 
dobę, zaś osoby towarzyszące, któ 
rych droga prowadzi m. in. przez 
Chabarowsk, będą znajdowały się 
w drodze 5 dni.

Ostatnie dni przed wyjazdem 
nasi reprezentanci spędzili w O- 
środku Przygotowań Olimpijskich 
na Bielanach, gdzie kompletowali 
stroje olimpijskie zaprojektowane 
przez „Modę Polską” oraz potrze­
bny im sprzęt sportowy. Przed­
stawiciele kilku dyscyplin, m. in. 
siatkarki i Jekkoatleci, startowali 
jeszcze w niedzielę na zawodach, 
które były ostatnim sprawdzianem 
ich olimpijskiej formy.

Z dużym zaciekawieniem czeka­
liśmy na wyniki z Rzymu, gdzie 
w międzynarodowym mityngu lek­
koatletycznym o Memoriał Bruno 
Zauliego startowali Sidło i Szmidt. 
Najlepiej niewątpliwie wypadł 
Janusz Sidło, który w rzucie o- 
szczepem osiągnął drugi w tym ro­
ku wynik na świecie 85,09. Warto 
dodać, że jest to drugi w tym ro­
ku wynik tego zawodnika powyżej 
85 metrów. Forma Sidły wskazuje, 
że jest on jednym z najpoważniej 
szych kandydatów do złotego me­
dalu, zwłaszcza jeżeli weźmie się 
pod uwagę bardzo nierówną i cha­
otyczną formę rekordzisty świata 
Norwega Pedersena. Startujący po 
wielomiesięcznej przerwie, spowo­
dowanej operacją kolana, Józef 
Szmidt — rekordzista świata w 
trójskoku, uzyskał w Rzymie 15,81. 
Jak na pierwszy poważniejszy 
start po tak długiej przerwie, wy­
nik naszego najlepszego trójskocz 
ka należy uznać za bardzo dobry, 
napawający optymizmem na przy­
szłość.

Tygodnie, poprzedzające wy­
jazd na Olimpiadę, były dla kil­
kunastu zawodników bardzo ner­
wowe. Zwłaszcza wśród lekkoat­
letów i lekkoatletek było parę nie­
wiadomych. Do takich należeli m. 
in. Sobottow’a, Szklarczyk, Stal­
mach, Podolak, Butscher oraz po­
znaniak Osiński. Decyzje już za­
padły i jak wiadomo ten ostatni 
został skreślony z listy naszych 
reprezentantów na XVIII IO. Wy- 
daje się, że władze PKO1. zrobiły 
wielką krzywdę temu zawodniko­
wi. Jego ostatnie starty dowodzą, 
że jeżeli nie jest on najlepszy, 
w kraju, to w każdym razie repre­
zentuje równy poziom, co wyzna­
czony do Tokio Sokołowski. Re­
kordy życiowe tych dwóch za­
wodników różnią się nieco od sie­
bie (Osiński 4,87, Sokołowski — 
5,02), ale pamiętać należy, że re­
kord Polski Sokołowski pobił na­
prawdę w cieplarnianych warun­
kach na obozie treningowym pod­
czas zawodów kontrolnych. Po 
tym wyniku Sokołowski skakał 
bardzo słabo, nie osiągając ani 
razu wyniku ponad 4,80. Jeżeli już 
więc Polska ma być reprezento­
wana w olimpijskim konkursie w 
skoku o tyczce, to powinno zna­
leźć się tam dwóch zawodników: 
Osiński i Sokołowski, (st)

Piłka nożna
Lech — Warta 5:0

Zjednoczeni — Górnik 1:1
Energetyk — KKS Kępno 4:3 

Olimpia K. — Calisia 2:0
Polonia — Dyskobolia 5:1

Sokół — Olimpia P. 1:3
Vitcovia — Grunwald 1:2

TABELA
1. Grunwald 8 14 13:5
2. Olimpia 7 11 20:5
X Polonia P-ń 8 10 21:12
4. Lech 6 9 20:4
5. Warta 7 9 20:8
6. Calisia 7 8 15:9
7. Zjednoczeni 8 8 12:8
8. Górnik Konin 8 8 19:16
9. Energetyk 8 8 11:14

10. Dyskobolia 9 8 14:30
11. Włókniarz Turek 7 7 5:12
12. KKS Kępno 9 6 16:17
13. Vitcovia 8 5 11:19
14. Olimpia Koło 9 4 11:27
15. Sokół Piła 9 3 10:32

Hokej na trawie
I LIGA

Lech — Sparta 0:2
Semafor — Grunwald 1:5

Warta — Polonia 5 0

Stella — Rogowo 4:2
Siemianowiczanka — Piast 5:2

1. Warta 11 18 52:11
2. Sparta 11 18 37:12
3. Siemianowicz . 11 16 33:17
4. Grunwald 11 14 32:11
5. Lech 11 13 17:11
6. Stella 11 11 18:20
7. Rzemieślnik 10 11 16:31
8. AZS Kat. 10 10 18:13
9. Polonia 11 7 8:24

10. Piast Gliw. 11 5 13-30
11. Rogowo 11 5 10:39
12. Semafor 11 2 10:45

Boks
O WEJŚCIE DO II LIGI

Stal Grudziądz — Olimpia P-ń 7:13

Nowe zwycięstwo 
polskich piłkarzy
W niedzielę w obecności 30 tys. 

widzów odbyło się w Istambule 
międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Polska — Turcja. Nasi pił­
karze odnieśli jeszcze jeden suk­
ces, zwyciężając 3:2 (2:1). Drużyny 
wyszły na boisko w następują­
cych składach: Polska — Szym­
kowiak, Szczepański, Oślizło, 
Śpiewak, Bazan, Grzegorczyk, 
Banas, Sołtysik, Pol, Lubański, 
Liberda.

Turcja — Turgay, Candemir, 
(Sukru), Imail, Ali Ihsan Ercan, 
Talat, Ogun, Birot, Seref, Me- 
tin, Aydin.

Mecz rozpoczął się dla Polaków 
pomyślnie. Już w 3 min. Lubań­
ski otrzymał piłkę i z odległości 
18 m strzelił w lewy róg nie do 
obrony. W 9 min. jeden z kontr­
ataków drużyny tureckiej przy­
niósł wyrównania na 1:1. Aydin 
otrzymał piłkę od Serefa i mimo 
rozpaczliwej obrony Szymkowia­
ka, piłka znalazła się w siatce. 
Był to rewanż za bramkę Lu- 
bańskiego. Obydwa gole padły 
bowiem z podobnych sytuacji. 
Polacy mieli wyraźną przewagę. 
Ich ataki były bardziej niebez­
pieczne. Świetnie grał przede 
wszystkim Lubański, który -wy­
pracowywał kolegom dogodne sy­
tuacje do strzałów. W 39 min. Po­
lacy zdobywają drugą bramkę ze 
strzału Banasia.

Na początku drugiej połowy 
Polacy zdobywają bramkę z rzu­
tu wolnego, wykonanego przez 
Pola. Piłkarze tureccy po utra­
cie bramki podrywają się do ata­
ku i często goszczą pod bramką 
Szymkowiaka. Bramkarz polski 
ma pełne ręce roboty. W 62 min. 
broni on groźny strzał Ihsana. W 78 
min. Szymkowiak musiał jednak 
skapitulować przed strzałem Me- 
tina. Spotkanie zakończyło się 
więc zasłużonym zwycięstwem 
Polaków 3:2. Do ostatnich minut 
gra była żywa i ciekawa. (PAP)

1-oto miąau/ki 
z Stadionu. 22 Lipca

Zawodnik poznańskiego AZS-u 
Włodzimierz Osiński, zademon­
strował w niedzielę bardzo do­
brą formę, pewnie przechodząc 

wysokość 4,80.

Andrzej Stalmach, nowy rekor­
dzista Polski w skoku w dal 

7,96 m.

Ha bieżni Stadionu 22 Lipca, Ire-, 
neusz Kluczek wywalczył pasz­
port olimpijski, wygrywając bieq 

na 400 m w czasie 47 sek.
Fot. (3) - K. Przychodzki

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ul. Bałtycka 10 — zatrudni 
natychmiast:

— 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH, 
— 2 SPAWACZY - BLACHARZY na auto- 

gen. i elektryczne z uprawnieniami,
— 1 TELEMONTERA do konserwacji ra­

diotelefonów,
— 1 KIEROWCĘ z uprawnieniami operato­

ra na dźwig samojezdny „Pantera”. Po­
żądane uprawnienie na obsługiwanie 
dźwigu „Star”.

* Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.

Dojazd do pracy autobusem Przedsiębior­
stwa. K5984
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALA- 
CYJNO-MONTAZOWYCH budownictwa 
ROLNICZEGO W POZNANIU, przyjmie do. 
Biura Proj. Kosztorysowego:
— ST. PROJEKTANTA INST. ELEKTR., 
— ST. PROJEKTANTA INST. SANIT., 
— 2 PROJEKTANTÓW INST. ELEKTR.

Wymagane wyższe wykształcenie technicznej 
oraz odpowiednia praktyka zawodowa.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd au­
tobusem — linie nr nr 60 i 68). K6198
KIEROWCÓW na samochody osobowe z dłuż­
sza praktyką przyjmie POZNAŃSKIE WY­
DAWNICTWO PRASOWE RSW „PRASA”, 
POZNAN, ulica Grunwaldzka 19. Zgłoszenia 
pokój 22, od godziny 8—10. K36319
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
DROGOWYCH W POZNANIU — ul. Północna 
14 — zatrudni zaraz. INŻYNIERA BHP.

Wymagane wykształcenie wyższe lub śred­
nie techniczne i znajomość pracy sprzętu bu- 
dowlano-drogowego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Pracy w Budownictwie.

Zgłoszenia w Komórce Kadr, Poznań, ul. 
Północna 14. K6232
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU zatrudni zaraz: 
1. INŻYNIERA lub TECHNIKA-MECHANI-

KA z długoletnią praktyką na stanowisko 
Głównego Mechanika,

2. TRZECH OPERATORÓW ciężkiego sprzętu 
budowlano - drogowego posiadających wy­
magane uprawnienia,

3. 18 BRUKARZY lub PRACOWNIKÓW
PRZYUCZONYCH w zawodzie brukarskim, 

4. 7 KIEROWCÓW na samochody ciężarowe, 
5. 5 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
6. 6 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA-,1

NYCH do transportu.
Wynagrodzenie wg stawek Układu Zbioro­

wego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia w Komórce Kadr, Poznań, ul. 

Północna 14. K6J160
PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
POZNANIU, ul. Żmigrodzka 4149, tel. 644-38 
i 628-75, zatrudni zaraz: 
— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 

na stanowisko kierownika Działu Produkcji 
w betoniarni Obrzycko pow. Szamotuły, 

— TECHNIKA z praktyką w betoniarni
Owińska pow. Poznań,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
na stanowisko projektowania branży budo­
wlanej,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką na 
stanowisko projektanta branży elektrycznej, 

— INŻYNIERA lub TECHNIKA na stanowisko 
laboranta i kontroli technicznej,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką 
w oddziale produkcji pomocniczej,.

— INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką na 
stanowisko kierownika budowy (obiektu),

— MURARZY,
— TYNKARZY,
— CIEŚLI, 
— ELEKTROMONTERÓW.
— MALARZY,
— BETONIARZY, 
— LASTRIKARZY, 
— DEKARZY, 
— STOLARZY BUDOWLANYCH, 
— ELEKTROMONTERA SAMOCHODOWEGO, 
— ŚLUSARZY do remontu sprzętu budowl., 
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH.
Praca w akordzie, wynagrodzenie wg Ukła­

du Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K6202
POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAWOZÓW FO­
SFOROWYCH W LUBONIU k. POZNANIA 
przyjmą zaraz:

1. iNŻYNIERÓW-MECHANIKÓW do komór­
ki przygotowania remontów w dziale 
Głównego Mechanika,

2. INŻYNIERA-POMIAROWCA do komórki 
automatyzacji,

3. INŻYNIERA do spraw racjonalizacji 
i wynalazczości,

4. INŻYNIERÓW-CHEMIKÓW do Działu 
Głównego Technologa,

5. INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA na stano­
wisko szefa Zakładowej Grupy Ratowni­
czej TOPL-u, \

6 MISTRZÓW do warsztatów remontowych,
7. TECHNIKÓW-MECHANIKÓW — do służ­

by remontowej,
8. ŚLUSARZY — do służby remontowej,
9. SPAWACZY — do służby remontowej,

10. PRZETOKOWYCH wzgl. KANDYDATÓW 
do przeszkolenia,

11. SUWNICOWYCH,
12. DŹWIGOWYCH,
13. MASZYNISTÓW I PALACZY KOLEJO­

WYCH, \ L '
14. MISTRZA db Wydziału Transportu,
15. PRACOWNIKÓW niewykwalifiko­

wanych Ąo produkcji i transportu,
16. MODELARZA W DRZEWIE,
17. MAGAZYNIERA SUROWCÓW,
18. TECHNIKÓW-CHEMIKÓW do pracy w 

produkcji.
j Pisemne zgłoszenia kierować należy pod 
adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych, Dział Szkolenia i Kadr — Luboń koło
Poznania. K6236 (

— ELEKTROMONTERÓW — wykwalifikowa­
nych i przyuczonych z praktyką,

— MONTERÓW INSTALACJI WOD.-KAN- 
i C. O. — wykwalifikowanych z odpowied­
nią praktyką —

na dobrych warunkach (wynagrodzenie zry­
czałtowane lub akordowe) — zatrudni zaraz 
przy robotafch na terenie woi. poznańskiego, 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALA- 
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W POZNANIU, ul- Fredry 12 
I ptr. pok. nr 9. ^^^<6002
DYREKCJA SZPITALA MIEJSKIEGO IM. 
J. STRUSIA W POZNANIU, ul. Szkolna 8'12
zatrudni zaraz
— STARSZĄ DIETETYCZKĘ do prowadzenia 

kuchni szpitalnej-
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr pok. 19.

K6010
—- INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — do 

pracy w konstrukcji taboru szynowego- 
Wymagana 3-letnia praktyka konstrukcyj­
na.

— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW — do pra­
cy w Ośrodku Normalizacji, pożądana prak­
tyka zawodowa w branży taboru kolejowego-

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW ze spe­
cjalnością trakcja elektryczna — do pracy 
w konstrukcji taboru szynowego. Wyma­
gana 3-letnia praktyka konstrukcyjna.

— Biegłą MASZYNISTKĘ — wymagana zna­
jomość języka rosyjskiego — do pracy poza 
halą maszyn.

Zaangażuje zaraz
CENTRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE 
PRZEMYSŁU TABORU KOLEJOWEGO W 
POZNANIU, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiory­
sem, prosimy kierować pod wyżej wymienio­
nym adresem. K5987

Praca i Kupno

Przyjmę roboty malar­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32576g,____________________  
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Dąbrowskiego 
154b.33490g 
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Nowowiejskiego 6 
m, 5.32627g
Ucznia, wzgl. uczennicę 
do pracowni kaletniczej 
przyjmę. Pracownia to­
rebek damskich — Gru- 
dzieniec 8. 33306g
Pomoc domową docho­
dzącą na 4 godz. dzien­
nie na dobrych warun­
kach przyjmę. Zgłoszenia 
Pracownia Kaletnicza — 
Grudzieniec 8. 33307g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Dobre wa­
runki. Zgłoszenia od go­
dziny 16. Zbąszyńska 9 m. 
3, okolica Przybyszew­
skiego. 32961g
Przyjmę optyka z prak­
tyką. Warunki do omó­
wienia. Ul. Garbaty 43, 
Zakład Optyczny. 33418g.
Uczciwa pomoc domowa 
na stałe potrzebna. Wa­
runki dobre. Marszałkow­
ska 24 (narożnik Senator­
skiej, Grunwald). ó'3366g
Pomoc domowa uczciwa 
na stałe potrzebna, naj­
chętniej z prowincji. O- 
sobny pokój, Poznań-Gór 
czyn, Osiedle Domków 
Jednorodzinnych, ulica 
Smiełowska 14. 33188g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Wojska Polskiego 61 m. 1. 
_____________________ J3627g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. 23 Lutego 
11 m. 9._____________ 33638g
Mechanik precyzyjny na 
obróbkę syntetycznych 
korundów, zegary, wagi 
wysokiej dokładności i in­
ne przyrządy pomiarowe 
naprawiam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 32708g.
Pomoc domowa potrzeb­
na z utrzymaniem i z 
noclegiem. Zgłoszenia: 
Poznań, Garbaty 65, — 
skład piekarniczo-cukier- 
niczy. 32756g
Potrzebna pomoc do dwój 
ga dzieci na 6 godzin 
dziennie. Poznań, ulica 
Wrocławska 21 m. 10.
_____________________ 32783g
Solidną gosposię do 50 
lat przyjmę na stałe. Wa­
runki d'obre. Gdynia, ul. 
Okrzei 5a m. 28 — Anto­
niewicz. K6039

Folię zagraniczną wzo­
rzystą do wyrobu kosme­
tyczek kupię — T. Za­
wadzki, Rabka, Krótka 
nr 11, tel. 17-23, w War­
szawie tel. grzecznościo- 
wy 43-11-08._________ K6O36
Kupię różne stare meble, 
małego formatu. Oferty 
z podaniem rodzaju Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 33488g-

Sprzedaż

NauKa

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

____________ 32188g
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Ośrodek 
Usług Pedagogicznych 
Z NP w Poznaniu — or­
ganizuje 7-miesięczne 
Kursy Kreśleń Technicz­
nych Maszynowych od 15 
X br. Zapisy na kursy 
przyjmuje Sekretariat Za 
sadniczej Szkoły Zawo­
dowej w Poznaniu, ul. 
Inżynierska 4/5, tel. 540-89 
codziennie (oprócz sobo­
ty) w godz. od 13—15.
_____________________ K6170
Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Ośrodek U- 
sług Pedagogicznych w 
Poznaniu organizuje od 
1 października br. dla 
n 'odzieży po szkole pod­
stawowej Roczne Kursy 
Utrwalania Wiedzy ze 
szczególnym uwzględnie­
niem przedmiotów ści­
słych (chemia, fizyka, ma 
tematyka). Zapisy na kur 
sy przyjmuje sekretariat 
Ośrodka w Poznaniu, ul. 
Starołęcka 36 (Technikum 
Chemiczne), pokój 49, te­
lefon 715-33, codziennie 
od godz. 8—15. K6115

Siatki parkanowe ocyn­
kowane, kompletne opar 
kanienia poleca „Parkan” 
— Poznań, Grunwaldzka 
nr 24.21192g 
Osie z piastami, felgi 15, 
16, 20 cali wykonuje Kuż- 
dowicz, Poznań, Dąbrów-, 
skiego 94 a, w podwórzu. 
________________32049g 
Poziomki ogrodowe sa­
dzonki 40 gr., wysyłam 
pocztą. Brzezińska, Po­
znań 18, Osiedle Plewi- 
ska. Łąkowa^32533g 
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, ul. Czer­
wonej Armii 70. 32553g
200 kurek 14-tygod-nio- 
wych. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32648g.___________________  
Pianino „Bechstein” kon 
certowe sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 33057g._  
Sprzedam telewizor „Re­
kord” — niemiecki, w do­
brym sfanie. Tel. 504-22, 
godz. 10—18.33417g 
Newą maszynę walizkową 
„Rheinmetall” sprzedam 
spiesznie. Małeckiego 21 
nu9.33588g 
Szafę biblioteczną orzech, 
polerowaną sprzedam. 
Chełmońskiego 11 m. 5. 
___ _________________ 32377g 
Bramę z furtką, słupki 
parkanowe oraz piece na 
trociny sprzedam. Poznań 
— Górczyn, Andrzejew­
skiego 19.___________ 32715g
Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach stalowy oraz 
osie z tarczami sprzedam. 
Poznań - Rataje, Zamei- 
bofa 5. _____32716g
Sprzedam wózek-space- 
rówkę i leżaczek w bar­
dzo dobrym stanie. Dzier­
żyńskiego 249 m. 3. 
_____________________32726g 
Sprzedam pianino w do­
brym stanie. Rycerska 
15 m. 4, tel. 619-121. 
_____________________ 32761g 
Sprzedam pianino czarrr, 
marki „Wolkenhauer”. 
tel. 518-45, od godz. 15.30 
do 17.32764 g 
Puzon Lignatone z fute­
rałem sprzedam. Oferty 
z podaniem ceny kierc- 
wać Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32765g
Owczarek alzacki — okaz, 
suka — sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 327685.
Meble: gabinet gdański 
w dobrym stanie oraz biu 
roczko z fotelem sprze­
dam. Słowackiego 21 
m 4, od godz. 16. 327694
Saxofon - alt, pianino — 
płyta metalowa, wiolon­
czela — 2.000 zł. sygnet — 
spiesznie sprzedam. K"- 
morniczak, ul. Grunwa’dz 
ka 157.32773g 
Sprzedam: piec piekar­
ski rurkowy, wszelkie 
maszyny piekarskie. Sta­
nisław Bulerski, Witko­
wo k. Gniezna, ul. Po­
znańska 45. 32772g
Spawarkę na transforma­
tor kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 327895.__ ____
Sprzedam gitarę elek­
tryczną szwedzka, wzmac­
niacz. Poznań Jor-^o 1 
— Irena Leiaw^ka. .T 0'g 
Tusz zagraniczny i koń­
cówki do ku­
pię. Oferty Pbwo Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32803g.
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STUDIUM PEDAGOGICZNE
przy

WYŻSZEJ szkole ekonomicznej
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

NA KURS PEDAGOGICZNY
dla absolwentów wyższych szkół ekono­
micznych, nie posiadających uprawnień do 

nauczania w technikach zawodowych.
Bliższych informacji w tej sprawie udziela 
Wydział Ogólno-Ekonomiczny Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej przy ul. Marchlewskiego, —g 
codziennie z wyjątkiem sobót od godz. 9 do U W

Lekarzom Szpitala Onkologicznego w Pozna­
niu, całemu Zespołowi Pielęgniarskiemu Od­
działu Ogólnego i Chirurgicznego za troskliwą 
opiekę i okazanie serca W chorobie i ostat­
nich chwilach życia naszego syna

Wojciecha Przewoźnego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają

RODZICE
33925g

Panu Prof. Dr. Preislerowi, Panu Dr. Kuciń­
skiemu, Pani Dr. Adler i Pani Dr. Wróblew­
skiej, pozostałemu Personelowi Lekarskiemu 
oraz wszystkim Siostrom i Pielęgniarkom z Od­
działu „A” Szpitala Miejskiego im. Fr. Raszeji 
za nadzwyczaj troskliwą i serdeczną opiekę 
w okresie bardzo ciężkiej choroby mego męża 
i naszego ojca, śp.

Antoniego Suzańskiego
składamy

JAK NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
ŻONA, CÓRKA I SYNOWIE

33476g

Przetargi

Nawijarka warstwowa NP-02 do cewek
ZAKŁADY METALOWE

URZĄDZEŃ ELEKTRONICZNYCH „D E M E T” 
w DEBRZNIE, woj. koszalińskie 
oferują do sprzedaży 

NAWIJARKI WARSTWOWE NP-02 
do nawijania cewek elektrotechnicznych 
o przekrojach rdzeni okrągłych i prosto-

Poszukuję pustego poko­
ju na okres 1 roku w 
miejscowości k. Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
339G5g,________ _
Zamienię samodzielny 
duży pokój z kuchnią i 
łazienką, c. o., przy ho­
telu „Merkury” na po­
dobne lub dwupokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dl* 
3269901. _ ____________ _

Dwóch młodych asysten­
tów poszukuje pokoju. 
Oferty: ul. Stalingradz- 
ka 26, pokój 417. 32780m

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32871m.

kątnych drutem izolowanym
lub bez izolacji.

Zakłady są jedynym producentem krajowym 
NAWI JAREK NP-02.

Cena kompletnej nawijarki ze stołem i więsza- 
kiem alumin. — 18.400 zł, bez stołu — 13.400 zł.

Ostateczny termin składania zamówień 
na rok 1965 — do dnia 1 listopada 1964 r. 

W zamówieniach prosimy podawać 
numer konta bankowego oraz sposób zapłaty.

K6190

Zamienię półsuterenę na­
dającą się na warsztat 
pow. 78 m: (Rynek Jeżyc 
k;) na mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32701m.
Młode małżeństwo po­
szukuje pokoju z kuch­
nią, wyłączonego, względ­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32705m.

Samochody

„Fiat - Giardiniera” — 
przebieg 28.000 km, sprze­
dam. Oferty K-6856 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślana 2.

K6038

Kawalerkę większą, wy­
łączoną poszukuję spiesz­
nie lub zamienię pokój z 
kuchnią na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 33616g. ____

Zamienię pokój jedno­
osobowy w śródmieściu 
na większy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3270«m.
Pokój, kuchnia, samo­
dzielne, dozorstwo — za-
mienię na 
bezwzględnie

równorzędne

Sprzedam „Warszawę” 
po kapitalnym remoncie. 
Podolany, Truskawiecka 
nr 7. 32835g
Sprzedam samochód mar­
ki „Skoda 1102” w do­
brym stanie. Kępno, Wie-

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (bloki) w Dębicy na 
podobne w Poznaniu. Dy- 
maczewska, Dębica - Osie 
dle, Matejki 21 m. 19.

________ _______17278p

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
32732m.

większe. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę panów na pokój.
Promienista 140. 32735m.

luńska 7. 17453p

La Kal e
Studentka pierwszego ro­
ku farmacji, poszukuje 
pokoju jednoosobowego 
lub dwuosobowego naj­
chętniej z łazienką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32536m.

Pan poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 32652m.____ ___
Panienki pracujące przyj­
mę. Pokój wspólny. Ju- 
nikowo, Małoszyńska 13.

32658m
Dwie panienki pracują­
ce poszukują pokoju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
32f-62m.

Ogłoszeń,
19 dla

Poszukuję pokoju dla 
dwóch studentek AM. 
A. Wengerek, Gniezno, 
Ul. Dąbrówki 28.32752g
Małżeństwo studenckie
poszukuje pokoju po­
kcju z kuchnią na okres 
1 roku. Oferty Biuro O- 
płoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32559g.

Poszukuję pokoju z ku­
chenką lub pokój wy­
łączony. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32"39m.
Małżeństwo, studenci me­
dycyny, poszukuje poko­
ju (okres studiów). Ofer- 

I ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
1 waldzka 19 dla 32753m.

Pracujący poszukuje o- 
sobnego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32679m.

Pokój, kuchnia z dozor- 
Stwem, zamienię bez do- 
zorstwa. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32762m.
Zamienię 1*/j pokoju, ku-

Dwa pokoje. kuchnia 
wyłączone poszukuję lub 
wyńajmę pokój z uży­
walnością kuchni. Płatne 
z góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dis 32720m.

chnia, 
dzielne 
Oferty

IV piętro, samo- 
— na większe.
Biuro

Grunwaldzka 
32770m.

Ogłoszeń.
19 dla

Student matematyki po­
szukuje pokoju jedno­
osobowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32781m.

W dniu 25 września 1964 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, mój drogi mąż, ukochany 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 47, śp.

Gereon Roesler
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm., 

o godzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ŻONA, BRAT I RODZINA 
33574?

Dnia 27 września 1964 r. rozstała się z nami, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 59. 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 
najlepsza teściowa i najtroskliwsza babunia, śp.

Bożenna Maria lachowska
z domu HYLLA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm., 
o godzinie 15.30 w Jarocinie, z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 

I RODZINA
Jarocin, Al. Tadeusza Kościuszki 14.

33575g

Dnia 27 września 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Karol Dux

Samodzielny pokój nie- 
wyłączony 35 ms, wydzie­
loną kuchnią, śródmieś­
cie — zamienię na po­
koik dla starszej osoby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32800m.

Nieruchomości

Wilię kupię od właścicie­
la wyłączoną, posiadam 
do zamiany samodzielne 
mieszkanie 55 m’ wyłą­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32684g. ________________

WIELKOPOLSKA SPÓŁDZIELNIA OGROD­
NICZA POZNAN, Szkolna 13 ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na

SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO
WARSZAWA nr nr silnika 20097449, pod­
wozia 029942,

który odbędzie się 5 października br. w Pozna­
niu, uL Kościuszki 91 i tamże można go oglą­
dać.

Cena wywoławcza 30.000 zł, wadium należy 
wpłacić dzień przed przetargiem w kasie
Wlkp. Spółdz. Ogrodniczej. 32924

Kawalerkę, kuchenka,

Śprzedam działkę z pra­
wem budowy domku 
jednorodzinnego w Lu­
boniu. Wiadomość; Wol­
sztyn, Nowotki 15. 32425g

łazienka, samodzielne sta­
re budownictwo, parter, 
centrum — zamienię na 

[ duży pokój z kuchnią, 
samodzielne. Korzystne 
warunki, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 32802m. _
Oddam pokój umeblowa­
ny. c. o. na okres 1—2 lat 
płatny z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32817m.

Gospodarstwo 
ha, 3 jeziora 
15 ha lasu, 10 
budowaniem

R»bne 14 
zarybione, 

ha roli za- 
okazyjnie 
350.000 Zl.sprzedam za

Miejskie ogrodnicze 4 ha 
zabudowaniem, 180.000 zł.
Ogrodnicze 3 ha zabudo­
waniem, 100.009 zł. Dom
nowoczesny ogrodem

Uczennicę przyjmę na
pokój z pełnym utrzy­
maniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
idla 3'2818m.

wjłączony, 350.000 zł. Po­
łowa willi, 3 pokoje, 
275.000 zł, ogrodem i ga­
rażem poleca: Adamski, 
Poznań, Małeckiego 21.

3 J587 p

Przyjmę ucznia na pokój 
z technikum. Dzielnica 
Jeżyce. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32809m.

Okazyjnie sprzedam 3,02 
ha ziemi w tym 0.25 ha 
łąki. Szkoła, kościół, au­
tobus na miejscu. Wy- 
dorowo, pow. Kościan — 
Henryk Wojciechowski, 
Krzycko Wielkie, powiat 
Leszno. 32707g
Spiesznie poszukuję w 
dzierżawę gosnodarstwo 
rolne, albo kupię na do­
godnych warunkach. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32722g.
Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny, przysto­
sowany na dwie rodziny 
do zamieszkania po wy­
kończeniu robót wykoń-
ezeniowych Poznań -

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, parter na równo­
rzędne plus łazienka na 
piętrze. Warunki korzy­
stne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32833m. ____  _
Niekrępującego pokoju 
możliwie w centrum po­
szukuje bezdzietne mał-

Sprzedam 7 ha ziemi z 
zabudowaniem murowa­
nym. Oświetlenie elek­
tryczne. Ziemia kl. IV i 
V — cena 30 tys. zł. Kar- 
watka, Blinek, poczta Ja-

Naramowice. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaltfe- 
k« 19 dla 32738g,

błonna. 17276p
Sprzedam działkę pod 
budowę domku jednoro-

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu, przy tramwaju, 
pełnouzbrojoną, bieżące 
zezwolenie zabudowy dwu 
rodzinnej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32741 g.

dzinnego. 
Chodzież,
Paryskiej 4.

Piechocka — 
plac Komuny

17284p
żeństwo 
sięcy. 
Oferty

na okres 3 mie-
Cena obojętna.

Grunwaldzka 
32844m.

Biuro Ogłoszeń,
19 dla

Komfortowe nowe budo­
wnictwo (41 ma), duży 
pokój, kuchnią, c. o., te­
lefon, centrum — zamie­
nię na 2 pokoje równo­
rzędne. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32872m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią samodzielne (śród­
mieście) na 3 pokoje z 
kuchnią samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
32885m.___________________  
Zamienię przydziałowe
mieszkanie willowe 3
duże pokoje z kuchnią, 
komfort — na dwa samo­
dzielne mieszkania: 2 
mniejsze pokoje z kuch­
nią i 1 pokój z kuchnią, 
najchętniej w nowym bu^ 
dbwniętwie, Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 32902m.

KOLEDZE

mgr. inż. Romualdowi Jachowskiemu 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 
MATKI 

składają 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

PRACOWNIA E-2 — ENERGOPROJEKT 
W POZNANIU

33603g

Dnia 19 września 1964 r. zmarł nagle, prze­
żywszy 78 lat, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Kazimierz Ostrowski
Pogrzeb odbył się w Krynicy, dnia 22 wrześ­

nia. Nabożeństwo żałobne odprawiono naza­
jutrz.

ŻONA, 
Poznań,

W głębokiej żałobie 
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Warszawa, Gdańsk. 33556g

Dnia 27 września 1964 r. zakończyła swój 
cowity żywot, opatrzona Sakramentami 
po długich i ciężkich cierpieniach moja 
droższa i najukochańsza matka, teściowa, 
cia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

pra- 
św„ 
naj- 
bab-

Zofia Czlapczyńska

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, pół do­
mu bliźniaczego, stanie 
surowym — Poznań, 
Świerczewo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 33666g.

Barak — 2 pokoje, kuch­
nia, piwnica, gaz, siła, o- 
gród 1.000 m! w Puszczy- 
kówku — cena 230.000 Zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32755g.
Sprzedam dom
dem, 
niem,

wolnym 
dogodna

Sprzedaną tanio gospo­
darstwo rolne 7 ha z bu­
dynkami. położone w Ko- 
narzewie. Cena około 
206.000 zł. Zgłoszenia: Ma­
ria Kuik (wdowa), Kona- 
rzewo poczta Konarzewo
pow. Poznań. 32678g
Kupię domek w Pozna­
niu lub okolicy do 120 
tys. zł lub poszukuję mie­
szkania wyłączonego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32680g

'/: bliźniaczej willi wy­
łączonej kupię z długiem 
hipotecznym (przy tram- 
weju), posiatfam samo­
dzielne komfortowe mie­
szkanie, wyłączone — l’/t- 
pokojowe do zamiany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32685g.
Dom jednorodzinny, wy­
łączony duży ogród, wol­
ne mieszkanie sprzedam. 
Piątkowo, Wiśniowa 10, 
tel. 455-74. 32736g

kacja kolejowa.
sowa. Likowska

z ogro- 
mieszka- 
komuni- 
autobu- 

— Rako-
niewice, pow. Wolsztyn, 
ul. Krystyny 30 . 32766g
Gniezno — sprzedam dom 
wyłączony na piętrze, 
mieszkanie z wygodami 
wolne. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 32740g._______________
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
32775g.

Kupię parcelę budowlaną 
niedużą przy tramwaju 
lub nad Jeziorem Kier- 
skim może być z altaną 
mieszkalną. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32799g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny okolica Poznań- 
Wola. Warunek pokój 
wyłączony. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32814g.

KOLEDZE

Teodorowi Mullerowi
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu maiki
składa

ODDZIAŁ PTTK — HCP

Dnia 27 września 1984 r. zmarł Po ciężkiej 
chorobie nasz długoletni były pracownik i ko­
lega

Karol Dux
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie

Zmarłego
składają 

Zarząd Rada Spółdzielni Współpracownicy 
SPÓŁDZIELNI PRACY „KRAWIEC” 

W POZNANIU

Dnia 26 września 1964 r. po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swój pracowity żywot mój naj­
droższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, 
dziadek, zięć i wujek, przeżywszy lat 82, śp.

Poznań, ulica Jeżycka 50 m. 32.

Jan Sulski Wincenty Trepiński cącego

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., 
o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Naramo­
wicach.

Wronki, Poznań, Warszawa.

Poznaniu, Koleżankom, Kolegom

PODZIĘKOWANIE SKŁADAJĄ
RODZICE I BRAT

.33324g

i Przyjaciołom za serdeczny udział w pogrze­
bie, śp.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, CÓRECZKĄ I RODZINA

33652m

przeżywszy lat 41.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­

dzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim żalu i smutku pogrążeni

ŻONA, SYN I RODZINA
Poznań, ulica Kościuszki 82 m. 11, 

Warszawa, Stęszew, Bydgoszcz, Szczecin, Toruń.

Dnia 27 września 1964 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek i stryj, 
przeżywszy lat 84, śp.

W dniu 26 września 1964 r. śmiercią tragiczną 
zakończył swój pracowity i pełen poświęcenia^ 
żywot, mój najdroższy i nigdy niezapomniany 
mąż, troskliwy i kochany tatuś, syn, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

Z domu WRONIECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., • go- • 

dżinie 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
33650g Andrzej Nowakowski

336692

daktora naczelnego) Mieczysław Skąpski,
8.30—17.30:

dla

Grunwaldzka 19

działy; sekretariat redakcji 857-76. w godz. 
dział łączności z czytelnikami — informacje 
Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” Biuro

Wielebnemu Duchowieństwu, Szanownej Dy­
rekcji, Gronu Nauczycielskiemu, Rodzicom 
i Kochanej Młodzieży IV Liceum Ogólnokształ-

—redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 848-85; I 
■zytelników 657-18;dział miejski 859-39; redakcja nocna 438-73 i 453-31 Wydawca- Poznańskie !

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowici (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- ■ 
Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 811-21 łączy wszystkie •

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 16.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie 
(Poznań).

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadarńia
ŻONA Z CÓRKĄ, SYNAMI I RODZINĄ

Pogrzeb odbędzie się w śrorfe. 30 bm., o go­
dzinie 16.30 z kaplicy cmentarza przy ul. LU- 
tyckiej (Sołacz).

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA I RODZINA

Wojciecha Przewoźnego

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALO­
WIEC” W POZNANIU, ńL Bułgarska 39a — 
ogłasza PRZETARG na

REMONTY KAPITALNE do końca br. na­
stępujących MASZYN:

1. Tokarka pociągowa SN 20
2. Tokarka rewolwerowa Rh-32
3. Prasa mimośrodowa 12,5 i
Szczegółowych informacji udziela Dział Gł.

Mechanika w biurze Spółdzielni — tel. 624-65.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta i unie­

ważnienie przetargu bez podania przyczyn.
K6229

Sprzedam połowę domu . Sprzedam parcelę 
bliźniaczego (stan suro- 1 norf hudowp w
wy, przy Grunwaldzkiej, 
blisko tramwaju). Bol- 
kowicka 15. 24273g
Kupię willę, pół domu 
bliźniaczego do 110 mi, 
posiadam do zamiany 
mieszkanie 3-pokojowe, 
komfort, wyłączone, cen­
trum miasta. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 32816g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w surowym sta­
nie 85 mi, 3 pokoje, ku- 
cłmia, łazienka, garaż, 
naprzeciwko Ogrodu Bo­
tanicznego. Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 32821g.__  
Sprzedam domek z ogro-
dem Wągrowcu. Po-
znań, Promienista nr 27
m. 16. 32847g
Kupię spiesznie dom jed­
norodzinny, wzgl. dwu­
rodzinny z pomieszcze­
niem na warsztaty rze­
mieślnicze, bądź też z 
dużą parcelą ca 1.200 m! 
w granicy 300.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32849g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, wolny z 
ogrodem. Leon Barczak, 
Witkowo, Poznańska 12.

___________________ 32860g
Korzystnie sprzedam pół 
domu mieszkalnego i pół 
gospodarczego, ,pięć mórg 
ziemi w Borowcu, poczta 
i stacja kolejowa Gądki, 
blisko Poznania. Jadwiga
Czarnecka.
Działki budowlane

32«67g 
przy

granicy Poznania (komu­
nikacja miejska), tanio 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 dla 32870g.
Sprzedam parcelę uzbro­
joną pod budowę. Wi- 
niary, Żegockiego 9 m. 
11. 32875g

1.100
m* pod budowę w Lubo-
ni u 3. Białas, Poznań, 
Prądzyńskiego 55 m 6.

32883g
Sprzedam okazyjnie dom 
z ogrodem na Górczynie 
z wolnym mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32884g

Różne

Ostrzegam przed 
szywającymi się 
moim nazwiskiem

pod- 
pod 

stroi-
cielami fortepianów. Stro­
jenia i naprawy fortepia­
nów wykonuję li tylko na 
zlecenie Drygas, Poznań, 
Chudoby 15, tel. 99-79.

33162g
Obiadów domowych na 
Sołaczu poszukuję — te­
lefon 4-67-29, godz. 19—21. 
___ ________________M6311 
Pożyczki ió.000 zł poszu­
kuję. Dobre warunki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dSa 32955g
Ferma „Chinchilla” — 
Grywałd, powiat Nowy 
Targ, udziela pisemnych
informacji 
szynszyli.

hodowli 
K6037

Małrymónialne \

Samotny, mechanik sa­
mochodowy, lat 48, wy­
soki, wygląd sympatycz­
ny, bez nałogów, ' pozna 
panią tęgą od lat 35—50. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 32790g.
Inteligentnego wykształ­
conego pana lat 45—50 
pozna w celu matrymo­
nialnym brunetka, wy­
kształcona, niezależna z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 32917g

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

ZONIE I RODZINIE

składają

Rada Zarząd
SPOŁDZlELNI PRACY „USŁUGA” 

W POZNANIU

Jana Solskiego
33561g

M6298

/Telewizji

M6299

33658g

14.45

Wstrząśnięci tragiczną śmiercią naszego przy­
jaciela i kolegi — współzałożyciela Spółdzielni 
Pracy „Usługa” w Poznaniu

„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory fortepianowe:
15.30 Dla dzieci „Triumf pana Kleksa” — ode. pow.

PROGRAM I: . 7.25 Muzyka porann’ ; 7.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 8.85 Muzyka i aktualności; 8.30 Pio. 
senka dnia; 8.50 „Z mojej teczki”; 9 Audycja dla 
klas V; 9.40 Dla przedszkoli; 18 Polska muzj'ka 
symfoniczna; 11 „Jak hartowała się stal” — fragm. 
pow.; 11.20 Orkiestra PR w Krakowie; 11.50 Audy­
cja z cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.45 Na swojską 
nutę; 13 Audycja dla klasy V; 14.15 Mówi Rozgłoś­
nia Harcerska”; 15.10 Mozaika muzyczna; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 10 Z muzyki baletowej; 16.35 Program 
młodzieżowy „Ja i praca”; 17.05 „List z Polski”; 
17.50 Publicystyka międzynarodowa; 18 Koncert 
dnia; 19.15 Kwadrans piosenek; 19.30 „Nasze i kraju 
lat 20” a ud. dok.; 20.26 Sport; 20.35 Słuchowisko; 
22.05 Koncert życzeń muzyki poważnej.

WIADOMOŚCI: 5, C, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Przegląd 

pras?’ literackiej; 8.45 Muzyka poranna; 9.50 Publi­
cystyka międy narodowa; 10.20 Muzyka dla wszyst­
kich; 11.40 Ekonomiczny problem tygodnia; 12.50 
„My i nasze dzieci”; 13.25 „Almanach radiowy”;

Ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. za treść i terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Drak: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-3

16.25 Z cyklu „Ziemia — Niebo — Ziemia”; 16.35 
Znane orkiestry; 17.12 Pianiści grają drobne utwo­
ry; 18.59 Mówi Technika; 19.05 Muzyka i aktual- 
ności; 19.30 Koncert z sali Filharmonii Narodo­
wej — Ork. Kamer. Państw. Filharmonii Moskiew­
skiej; 20.25 „Dzień nad zatoką” — fragm. opow.; 
20.45 d. c. koncertu; 21.52 Sport; 22.10 Audycja 
z cyklu „Socjalizm a gospodarką chłopska”; 22.25 
Nowości programu III; 23.25 Melodie rozrywkowe.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21.25, 23.50.
TELEWIZJA

17.20 Program dnia (lok.); 17.25 Festiwal Teatrów 
Lalkowych — „Igiełka bohaterem” widów. Teatru 
Świerszcz z Białegostoku (Poznań); 18.10 Film dla 
dzieci (lok.); 18.35 Polska Kronika Filmowa (lok.); 
18.45 Gawędy wilków morskich (Gdańsk); 19.05 Film 
seryjny (lok.); 19.35 „Glob” (W-wa); 19 50 Dobra- 
noc (W-wa); 20 Dziennik; 20.30 „Początek drogi” — 
próg, dokument. (W-wa); 20.50 Film fab. rumuń­
ski „Poste restante” od 1. 14 (lok.); 22.30 Aktualno­
ści Warszawskiej Jesieni (W-wa); 22.50 Wiadomo­
ści dziennika (W-wa).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Laminaty - tabu miejskich pralni

1X7 listach nadsyłanych do redakcji Czytelnicy zapytują, 
’ ” gdzie można oddać do czyszczenia odzież z lamina­

tów. W związku z tym odbyliśmy krótki rajd po punk­
tach usługowych, by zorientować się jakie są szanse czysz-
czenia efektownych kurtek, 
tworzywa. Oto rezultaty.

Punkt usługowy Miejskich 
Pralni i Farbiarni przy ul. 
Głogowskiej 18:

— Niestety, laminatów nie
przyjmujemy tłumaczył
kierownik, 
punkt jest 
perekspres

Po prostu — nasz 
nastawiony na su- 

i dla szybszego
wykonania zleceń posługuje 
się trójchloroetylenem. Ten 
rozpuszcza klej i niszczy la­
minaty. Czy można ryzyko­
wać? Radzimy samemu prać 
tego rodzaju odzież w letniej 
wodzie z płatkami mydlanymi, 
lub z kokosalem.

W punkcie Miejskich Pralni 
i Farbiarni przy ul. Armii 
Czerwonej nr 37 oświadczono:

Sesja DRN Wilda 
o potrzebach Swierczewa

W świetlicy szkół przy ul. Jarzę- 
bowej 14 odbędzie się dzisiaj, o 
godz. 16, XXV sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Wilda. Sesja o- 
bradować będzie wokół postuta-
tów wniosków mieszkańców
Swierczewa. W związku z po- 

. wyższym do udziału w sesji za­
prasza się mieszkańców tego rejo- 
nu, przedstawicieli zakładów
pracy oraz organizacji politycz­
nych i społecznych, (na)

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne członków 

ZBoWiD Grunwald odbędzie się 
dzisiaj, we wtorek ,o godz. 17 w 
świetlicy Wytwórni Papierosów 
przy ul. Wojskowej. Na porząd­
ku obrad informacje delegatów 
z III Kongresu ZBoWiD w War­
szawie.

Na zebranie zaprasza dzisiaj 
członków oddział Polskiego Zwią­
zku Inżynierów i Techników Bu­
downictwa. Zebranie odbędzie się 
o godz. 18 w Domu Technika, a 
jego tematem będzie sprawozda­
nie delegatów na XV Zjazd PZITB 
w Zielonej Górze.

Na imprezę „Piosenka radziecka 
Twoim przyjacielem” zaprasza 
dzisiaj Klub TPPR, 
ka 37.

ul. Ratajcza-

Odczyt dr. med. 
kiego pt. „Pożycie 

J. Strzyżews- 
seksualne w

małżeństwach konfliktowych”
odbędzie się dzisiaj o godz. 19 w 
Klubie Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12.

Społeczna Poradnia Wychowaw­
cza czynna jest przy Izbie Dziec­
ka MO, Al. Marcinkowskiego 31. 
Porad udzielają pedagog, praw­
nik, psycholog i lekarz. Poradnia 
czynna jest w godz. 16.30 — 18.30 
w każdą środę.

MUZYKA

Frontem do nowego słuchacza
rganizowane przez Filharmo­
nię

WKZZ
— przy współudziale 

i Redakcji Expressu —
,;Koncerty Poznańskie” cieszą się 
ostatnio niemałym powodzeniem. 
Dowodem są aż 3 takie imprezy 
odbywające się regularnie co mie­
siąc. Właśnie słuchaliśmy XIX — 
z kolei programu, który ot­
worzyła uwertura do „Wolnego 
Strzelca” K. M. Webera. Utwór 
wprowadził audytorium w krainę 
romantyzmu, w fantastyczny na­
strój lasu z baśni, tajemniczych 
duchów i czarów. Łatwo uchwyt­
na, popularna lecz przecie pełna 
polotu muzyka weberowska za­
dy rygowana została z dużą ener­
gią i brawurą rytmiczną przez 
Zdzisława Szostaka (na czele or­
kiestry symfonicznej).

Śmiały eksperyment stanowiło 
umieszczenie w programie całych 
dwu (przecie obszernych) części z 
„Koncertu skrzypcowego D-dur” 
Czajkowskiego. Jakże łatwo tym 
sposobem znużyć mniej wyrobio­
nego słuchacza! Sytuację urato­
wało zaproszenie jako solistki 
Wandy Wiłkomirskiej, która 
wprost zelektryzowała wszystkich 
swymi olśniewającymi możliwo­
ściami techniki, wirtuozowskimi 
tempami i szczerym artyzmem 
bardzo nieakademickiej gry. Wił­
komirska rozpoczęła karierę ongi 
właśnie w Poznaniu, gdzie zabły­
sła podczas II Konkursu im. Wie­
niawskiego. Pamiętała to publicz­
ność, oklaskując artystkę serdecz­
nie i zmuszając do bisowania.

Druga część koncertu 1 miała 
lżejszy i łatwiej „strawny” pro­
gram, zakończony znaną rapsodią 
„Italia” Caselli. Nieco zbyt hała-

A co na to chemia?

wdzianek i płaszczy z nowego

;— Nie czyścimy laminatów. 
Myślę, że nie znajdzie pan w 
Poznaniu placówki, która by 
je przyjmowała., Szkoda za­
chodu.

Spróbowaliśmy szczęścia w 
placówkach Robotniczej Spół­
dzielni Pracy Chemiczna pral­
nia i Farbiarnia:

— Nie przyjmujemy, bo la­
minaty w czasie czyszczenia 
niszczeją — usłyszeliśmy opi­
nię obsługi punktu nr 3 przy 
ul. Dąbrowskiego.

Podobnie odpowiedziano w 
placówce tejże spółdzielni przy 
ul. Ratajczaka.

— Nie zajmujemy się lami­
natami — tłumaczyła uprzej­
mie Kierowniczka punktu 
Spółdzielni Usługowej — 
„Świt” przy ul. Dąbrowskiego 
107. — Słyszałam od jednej z 
klientek, że wyczyszczono jej 
płaszcz z laminatu w Zielo­
nej Górze.

I jeszcze wyjaśnienia dyrekcji 
poszczególnych chemicznych pral­
ni.

— Najważniejszym środkiem w 
chemicznym czyszczeniu jest 
trójchloroetylen, a ten powoduje 
rozpuszczanie się kleju, uży­
wanego do złączania podszewki z 
laminatami — tłumaczył nam pre­
zes Spółdzielni Usługowej „Świt”.

Laminaty trafiają do czyszcze­
nia tylko przypadkiem, gdy jakiś 
punkt usługowy przyjmie je 
przez nieuwagę — stwierdził dy­
rektor techniczny Miejskich Pral­
ni i Farbiarni, inż. Remigiusz Ki- 
bler. — Wtedy ryzykujemy, bo 
czyszczenie nie zawsze się uda. 
Jeden z instytutów pracuje po­
noć nad wynalezieniem odpowied­
niego środka czyszczącego.

— Nasze punkty przyjmują tyl­
ko pewne rodzaje laminatów do 
czyszczenia, po porozumieniu się 
z kierownikiem pralni — tłuma­
czył wiceprezes Robotniczej Spół­
dzielni - Pracy Chemiczna Pralnia 
i Farbiarnia, Franciszek Szym- 
let. — Z uwagi na ryzykó zamie­
rzamy przeszkolić personel i u- 
ruchomimy punkt, który zajmie 
się czyszczeniem. Trudno w tej 
chwili podać, kiedy to nastąpi, 
ponieważ odpowiednie inwestycje 
są opóźnione.

Wiadomość od dyrektora Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Tek­
stylno-Odzieżowego, Aleksandra 
Kulczyńskiego, brzmi nieco bar­
dziej optymistycznie:

— Producenci załączają obecnie 
do odzieży z laminatów metki, 
na których podają przepis czysz- 

śliwie choć efektownie instrumen- 
towane owe „impresje włoskie” 
poprowadził Szostak z żywioło­
wym wigorem batuty, a orkiestra 
zagrała bez zarzutu (gorące owa­
cje sali). Drugim solistą wieczoru 
był wokalista wszakże słowo
najłatwiej trafia do słuchacza. W 
wykonaniu Andrzeja Kizewettera 
(bas) pięknie wypadła ballada 
„Dziad i baba” Moniuszki, inter­
pretowana nieprzeciętnie muzy­
kalnie i z autentycznym zacię­
ciem aktorskim. Także ujmowała 
pieśń „Missisipi” Kerna, lecz tu­
taj partia solowa wydawała się 
trochę za niska dla artysty. W su­
mie: Państwowa Filharmonia 
Poznańska zmontowała imprezę, 
jakże pożyteczną i potrzebną, bo 
umuzykalniającą szersze kręgi 
społeczeństwa.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

TEATRY

WRZESIEŃ 

29 
wtorek

Michała

Słońce: 5.46—17.94

OPĘRA — g. 19 „Gościnny wy­
stęp baletu amerykańskiego”; 
POLSKI g. 18 „Ania z Zielonego 
Wzgórza”; OPERETKA — g. 19 — 
„Cnotliwa Zuzanna”; MARCINEK 
g. 16 i 19 „Gdyby Adam był Pola­
kiem”; g. 20.30 — zamknięcie Prze­
glądu.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.36, 18, 

20.15 „Nagie ostrze” (ang.-amcr., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 

ezenia. „Tri” jest oczywiście 
dopuszczalne, ale można 
usuwać z laminatów plamy 
szczowe benzyną, a najlepiej

nie- 
np. 
tłu- 

prać
takie tkaniny ręcznie, lub za po­
mocą szczotki w wodzie o tempe­
raturze do 40 stopni z dodatkiem 
kokosalu, lub innych środków 
syntetycznych.

*

XX7szystko sprowadza się za- 
’ ’ tem do tego, że nasza 

chemia postarała się o nowe 
tworzywa, ale jednocześnie 
nie opracowała technologii ich 
chemicznego czyszczenia . Sko 
ro zaś mamy technologię, a 
nie posiadamy środków czysz­
czących — należało je przed 
czasem sprowadzić 
cy, gdzie laminaty 
ich czyszczenia są 
wielu lat.

Z drugiej strony 
by zorganizować 

z zagrani- 
i procesy 
znane od

— można 
placówki

przyjmujące laminaty choćby 
do czyszczenia systemem 
„kokos al-szczotka”. Jak na 
razie sprawa kończy się na 
życzliwych radach. Zatem ha­
sło „Klient — nasz pan” znów 
wsunięto do lamusa. B. L.

Przed plenum KW PZPR

Administracja Nowego Miasta
wymaga usprawnień

Jedno z najbliższych plenów KW PZPR w Poznaniu po- 
,| święcone będzie dalszemu usprawnieniu działalności i 

pracy rad narodowych. W zw iązku z tym odbywały się 
otwarte zebrania POP przy prezydiach powiatowych i 
dzielnicowych rad narodowych, na których szczegółowo 
omawiano możliwości lepsze go i sprawniejszego zarzą­
dzania w administracji. Niedawno otwarte zebranie POP 
odbyło się też przy Prezydium DRN Nowe Miasto.

Omówiono na nim dotych­
czasowe osiągnięcia, m. in. 
rozwój szkolnictwa oraz służ­
by zdrowia w dzielnicy. W 
minionych latach np. na No­
wym Mieście wybudowano 12 
nowych obiektów szkolnych 
oraz wiele przychodni, w tym 
obwodówą, która posiada kil­
ka gabinetów specjalistycz­
nych.

Na zebraniu mówiono tak­
że o załatwianiu spraw pe­
tentów. W tej dziedzinie wie­
le zmieniło się na lepsze, cho 
ciąż zdarzają się jeszcze przy 
padki niedotrzymywania obo­
wiązujących terminów w za­
łatwianiu" wniosków 
interesantów.

Wszystkie wnioski 
te na wspomnianym 

i skarg

wysunię 
zebraniu

zmierzają do usprawnienia 
pracy w Prezydium DRN No­
we Miasto. Stwierdzono np., 
że nadal prowadzi się zbyt 
rozbudowaną sprawozdaw­
czość, co pochłania wiele cza­
su ze szkodą dla innej, bar­
dziej pożytecznej działalności. 
Zdarza się też, że wiele ta­
kich samych danych przygo­
towują w swych sprawozda­
niach dwa różne wydziały. 
Zaproponowano więc, by ogra 
niczać sprawozdawczość do 
koniecznego minimum.

Usprawnień wymaga także 
współpraca poszczególnych

Maria K. — List Pani skierowa­
liśmy do Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu. (2011)

A. Chrzanowski K. — Jeżeli Zw. 
Zawodowy zwleka z zajęciem sta­
nowiska, sprawę radzimy oddać 
do sądu.

18, 20.15 „Prawo i pięść” (poi., 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Listy do matki” 
(radź., 12 1.); GONG — g. 10, 12 
„Dumbo” (USA, 7 1.); g. 15, 19 — 
„Przeminęło z wiatrem” (ameryk., 
14 lat); GRUNWALD — g. 17 „Mąż 
swojej żony” (poi., 12 1.); g. 19.30 
„Atak we mgle” (NRD, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Leśny 
patrol” (radź., 7 1.); g. 15.30, 18, 
20.15 „Słaba pleć” (fr„ 18 1.); HUT­
NIK — g. 19 „Koniec naszego świa 
ta” (po)., 16 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Ątak we mgle” (NRD, 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „UlicA wil­
lowa” (węg., 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Czas roz­
prawy” (ang„ 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16. 18, 20 „Śmierć Tarzana” — 
(czeski, 12 1.); PAŁACOWE — g.

Za rok 
w nowej szkole 
przy ul. Boranta

Na peryferiach Starego Mia 
sta przy ul. Boranta (Nara­
mowice) przystąpiono w tym 
roku do budowy 12-izbowej 
szkoły podstawowej. Za rok, 
we wrześniu, dzieci, uczące 
się obecnie w starej szkole 
przy ul. Rubież, 
nowego budynku.

Obecnie nauka 
w dwóch starych 

przejdą do

odbywa się
budynkach,

z których jeden stoi już 150 
lat. W starej szkole przy ul. 
Rubież są tylko małe, ciasne 
klasy. Brak w niej gabine­
tów, sali gimnastycznej itp.

Dzisiaj, w godzinach połud 
niowych, nastąpi uroczyste 
wmurowanie aktu erekcyjne­
go w mury budującej się no­
wej szkoły przy ul. Boranta. 
Patronat nad przebiegiem 
prac budowlanych przejął 
Społeczny Komitet Budowy 
Szkoły pod przewodnictwem 
A. Zerdzińskiego. Miejmy na­
dzieję, że szkoła oddana bę­
dzie do użytku w terminie i 
około 290 dzieci rozpocznie na 
stęnny rok szkolny w nowym 
budynku, w którym mieścić 
się będą także sala gimna­
styczna oraz gabinety: lekar­
ski i fizyczno-chemiczny, a 
także pracownia robót ręcz­
nych. (a) 

wydziałów. W pierwszej ko­
lejności należy zatem załat­
wiać pisma wpływające z jed 
nego wydziału do drugiego. 
W ten sposób sprawy peten­
tów będą załatwiane szybciej.

Duży chaos panuje jeszcze 
(dotyczy to nie tylko Nowego 
Miasta) w koordynacji prac 
między rozmaitymi przedsię­
biorstwami. Jedno ułoży np. 
chodnik, a za kilka dni inne 
rozkopuje go w tym samym 
miejscu, przystępując do prac 
ziemnych. Często też zdarza 
się, że mieszkańcy w czynie 
społecznym założą przed do­
mem zieleniec. Niedługo cie­
szą się jednak pięknym jego 
wyglądem, gdyż po pewnym 
czasie zjawiają się pracowni­
cy jakiegoś przedsiębiorstwa 
i zamieniają zieleniec na plac 
budowy. Ponadto Zarząd Dróg 
i Mostów, wydając pozwole­
nie wejścia na jakiś teren, 
nie zawsze zawiadamia o tym 
prezydium DRN. Stąd wnio­
sek, by omawiane sprawy za­
wsze uzgadniać z zaintereso­
wanymi wyglądem dzielnicy.

Dla lepszego załatwiania pe­
tentów postanowiono każdego 
nowo przyjętego pracownika 
(przed upływem okresu prób­
nego) zapoznać z przepisami 
Kodeksu Postępowania Ad­
ministracyjnego. (a)

10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Zakazane 
piosenki” (poi., 7 1.); RIALTO — 
g. 9.45, 13, 16.15, 19.30 „Słodkie ży­
cie” (Wł., 18 1.); SCALA y- g. 16, 
18.15, 20 „Złoty człęwiek'/ (węg., 
12 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 
„Gwiazda szeryfa” (USA, 12 1.); 
WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„1914—1918” (franc., 42 1.); WILDA 
g. 12.30, 15, „Ostatni cowboy” — 
(USA 12 1.); g. 17.30, 20 („Niedziele 
w Avaray” (franc., 16 1A; WRZOS 
(Luboń) — g. 17, 19.30 ,;Dwa złote 
colty” (USA, 16 1.).

WYSTAWY 1 /

PAŁAC KULTURY — „Pamiętny 
wrzesień 1939 r.” i „Osiągnięcia 
Pyisp Ludowej” — g. 10—18.

: ZPAP — Arsenał — „Wystawa

Remont „Muzy" dobiega końca
Z niecierpliwością mieszkańcy Poznania czekają na za­

kończenie wlokącego się remontu kina „Muza” przy uL 
Czerwonej Armii. Według informacji udzielonych nam przez 
Wojewódzki Zarząd Kin, remont „Muzy”, a właściwie całko-
wita przeróbka kina, ma być

Wszelkie remonty kin są 
zawsze bardzo czasochłonne z 
uwagi na dużą ilość drobnych 
prac i wąski front robót. Oto 
przyczyna, dla której przebu­

kinadowa wspomnianego 
przeciąga się na miesiące.

Stali bywalcy „Muzy” 
będą jednak mogli poznać 
„Muzy” po przeróbce. Przede 
wszystkim zainstalowany tu 
zostanie ekran panoramiczny, 
a widownia otrzyma nowe fo­
tele, ustawione amfiteatralnie. 
Zapewni to doskonalą widocz­
ność z każdego miejsca, któ­
rych liczba zmniejszona zosta­
nie do 280. Zmiany zostają też 
wprowadzone w holu kaso­
wym i poczekalni. Oba te po­
mieszczenia znajdować się bę­
dą na równym poziomie.

Ku zadowoleniu inspekto­
rów San-Epidu, jak i samych 
widzów, „Muza” otrzyma nowe 
urządzenia higieniczno-sanitar 
ne. Dotychczasowe — jak wia­
domo — urągały wszelkim obo 
wiązującym przepisom. Projek 
tanci zmienili również samo 
wyjście z kina. Widzowie opu­
szczać będą widownię jednym 
dużym wyjściem pod ekranem, 
wychodzącym wprost na pa­
saż przylegający do kina. Pra­
ce przy remoncie „Muzy” opóź 
niły się nieco, ale obecnie 
wszystko przebiega zgodnie z 
harmonogramem. Należy się 
spodziewać, że jeszcze w tym 
roku będziemy mogli oglądać 
filmy w nowym, wygodnym ki 
nie.

W Wojewódzkim Zarządzie Kin 
trwają już prace przygotowawcze 
do następnego dużego remontu — 
tym razem kina „Apollo”. Rozpocz 
nie się on na początku 1966 r. 
Termin ten musi być zachowa­
ny, gdyż obecne warunki konstruk 
cyjno-budowlane nie pozwalają na 
eksploatowanie kina dłużej niż dc 
końca przyszłego roku. W ramach 
remontu „Apollo” otrzyma apara­
turę przystosowaną do wyświetla­
nia filmów na taśmie 70 mm. W 
związku z tym zainstalowany bę­
dzie nowy ekran o szerokości 14 
m i wysokości 6,35 m oraz pełne 
urządzenie stereofoniczne — 6-ka- 
nałowe. Kino zostanie znacznie 
powiększone, zwłaszcza hol i po­
czekalnia, dzięki otrzymaniu po­
mieszczeń, zajmowanych obecnie 
przez restaurację „Metro”. Projekt 
wstępny przewiduje główne wej­
ście na poziomie pasażu i dwie 
poczekalnie, jedną na parterze, a 
drugą na piętrze.

Plan perspektywiczny rozwo 
ju kinematografii w Poznaniu 

wybudowanieprzewiduje
trzech nowych kin typu dziel­
nicowego. Zostałyby one zloka 
lizowane przy ul. Chociszew­
skiego, Czechosłowackiej oraz 
przy skrzyżowaniu Grochow­
skiej i Świerczewskiego. Maja 
to być kina typu pawilonowe­
go na około 350—400 miejsc.

jezdnio, 
dla Mol 

pTzifbipzaWAkloqo
Od kilku tygodni trwają prace 
przy budowie drugich pasm 
jezdni na Al. Przybyszewskiego. 

Nowymi pasmami 
łączy sią ulicą Mar-

ulicąCelińską
Świerczewskiego 

(prawa strona w kie­
runku jazdy od ul. 
Grunwaldzkiej] oraz 
odcinek od ul. Swier 
czewskiego do ul. 
Dąbrowskiego (lewa 
strona]. Na zdjęciu: 
asfaltowanie jednej 

z nowych jezdni.

Fot. —
K. Przychodzki

malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów" — g. 10—17.

WOIT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
9—17.

BWA — Stary Rynek Arsenał — 
Pokaz Prac Plenerowych g. 10—17. 
/

SALON PTF, ul. Paderewskiego 
7 — Foto-Club Ystad (cz. I) godz. 
10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotogramów Zdzisława 
Marca pt. „Daleki Wschód” — g. 
10—20.

MUZEA
iMUZEUM BRONI — St. Rynek 

gl 12—18.

zakończona w tym roku.

Mieszkańców Grunwaldu na 
pewno ucieszy fakt, że istnie­
je możliwość otwarcia „Minia­
turki” przy ul. Chełmońskiego, 
ponieważ „Filmos” zlikwido­
wał tam swoje magazyny. De­
cyzja w sprawie otwarcia „Mi­
niaturki” zależeć/teraz będzie 
od stanowiska Straży Pożar­
nej.

Ze swej strony mamy pod 
adresem WZK dwie uwagi. 
Opierając się na głosach czy­
telników jak i na własnych 
spostrzeżeniach sugerujemy 
zlikwidowanie na balkonie ki 
na „Wilda” pierwszego rzędu. 
Przydałoby się to dlatego, że 
na balkonie brak swobodnego 
przejścia z jednej strony na 
drugą.

Druga uwaga dotyczy kina 
„Czternastka”. Przestało już 
ono być kinem tymczasowym 
i chyba czas pomyśleć o wy­
mianie krzeseł (niewygodne, 
skrzypiące) oraz ekranu, który 
jak na dużą stosunkowo salę 
jest zbyt mały.

MACIEJ STABROWSKI

30 ofiar

Czarne dwa dni 
na wielkopolskich szosach 
Nigdy jeszcze w dwóch dniach 

na wielkopolskich szosach i 
ulicach nie nastąpiło tyle wypad­
ków drogowych, ile zanotowano 
ich 26 i 27 hm. Tragiczny plon 
ubiegłej soboty i niedzieli to 20 
katastrof, w których zginęło 8 
osób, a 22 doznały ciężkich obra­
żeń.

Oto informacje Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ruchu Drogowego 
na temat śmiertelnych wypad­
ków:

Chludowo (pow. Poznań). Ja-n 
Skulski prowadząc „Warszawę” 
podczas wyprzedzania na trze­
ciego wpadł na drzewo i poniósł 
śmierć.

Kozarzewek (pow. Konin). Trak­
tor,- kierowany przez Stanisława 
Woźniaka najechał Zygmunta 
Szkudeiskiego, który prowadził 
rower prawą stroną szosy. Cykli­
sta poniósł śmierć na miejscu.

Przystajna (pow, Kalisz). Z 
motocykla prowadzonego nieo­
strożnie przez Edwarda Borowia- 
ka spadła Maria Ludwiczak i po­
niosła śmierć.

Białężyce (pow. Września). Je­
rzy Przybylski i Edward Cisio 
w stanie nietrzeźwym wracając 
na motocyklu z zabawy wpadłi 
na drzewo. Obaj zginęli.

Lubin (pow. Kościan). Jerzy 
Olejniczak prowadząc z nadmier­
ną szybkością „Syrenę” uderzył 
w drzewo. Pasażer Andrzej Olej­
niczak poniósł śmierć, a 3 oseby 
doznały ciężkich obrażeń.

Strzyżew© (pow. Gniezno). 17- 
letni Henryk Bydyński prov'a- 
dząc bez uprawnień motocykl 
wpadł na drzewo i poniósł śmierć.

Kokanin (pow. Kalisz). Na prze- 
jeździe kolejowym motocyklista 
Stefan Spalniak wjechał na po­
ciąg kolejki wąskotorowej. Kie­
rowca został ciężko 
sażer Jerzy Bazela 
szpitala zmarł.

O wyjątkowym 
przepisów świadczy 

ranny, a pa- 
w drodze do

lekceważeniu 
także wypa-

dek który nastąpił w Pile: auto­
bus MPGK kierowany przez ... 
mechanika Eugeniusza Gila, któ­
ry był pijany i nie posiadał u- 
prawnień do prowadzenia tego 
rodzaju pojazdów, uderzył w 
drzewo. Sześciu pasażerów do­
znało ciężkich obrażeń.

By uzyskać pełen obraz stanu 
bezpieczeństwa na szosach trzeba 
podać dwudniowe wyniki działal­
ności MO: zatrzymano 50 praw 
jazdy, zatrzymano ponad 100 osób 
prowadzących po pijanemu po­
jazdy, ujawniono 1500 wykróezeń 
drogowych. Zastraszające! (ak)

CYRK

CYRK „ARENA” — na placu 
przy ul. Niezłomnych — g. 19.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KĘIN. im. 

PAWŁOWA (chir. interna — okuli­
styka) ul. Garbary 17, tel 510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. TYLKO DYŻUR NOCNY: Głó­
wna 53, Stąrołęcka 79, Winogrady, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


